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Nieporozumienia zjazdowe.
K ra k ó w , 27 stycinia

Llziaioj otriymai.śmy z rior&wskiej Ostrrwy 
atBKipojący odp>8 odpowiedz, którą pnes no 
cze&kiemn komitetowi, urządzającema znany 
zjazd czezko-poiśki w tern mieście.

Żywiołowi słowiadakiemn na ŚiAazą aązą- 
.emu do uzyskania pełni narodowych praw, 
grozi poważne niebezpioczehstwo ze strony 
naporn gerinan.zacyjnego,— a ni60ezpieczeń- 
stwo to jest rem groźniejsze, ze zamieszkali 
tntaj Polacy i Czesi, jam art. wzmacniać swe 
siły częstokroć osłabiają się wzajemną w.il- 
ką ria ‘■tryioryacn pogran.cznycu, n w szcze- 
gdiności w Księstwie Cieszyńskiem Walka 
ta wypływa z niedokładnej znajomości wza­
jemnego poloźan.a politycznego obopólny en 
roszczeń i praw, i dlatego jest rzeczą wska­
zaną i w interesie obydwóch narodowość 
leśąoą, aby wzajemny swój stosunok wszech­
stronnie omówić mogły i wytknęły dobie 
drogę zjednoczonego działania.

Porozumienie takie możliwem jest jedynie 
fi* wspólnej konlereucy kierowników opinii 
publicznej, t. ,j. nu honferencyi dziennikarzy 
polskich i czeskich, oraz posłów ooydwócb na 
rodowości, zwoianej nmyilnie w tym cela i 
z programem z gory ułożonym

WTychodząc z tego stanowiska, podpisani re­
prezentanci pism polskich na Śląska, po dłu­
giej i dokładnej i w  wadze, oświadczają, że za­
proszenie icn na walne zgromadzeme dzienni­
karzy rzeukich w Ostrawie Morawskiej dnia 
31 b. u ., jako na posiedzenie ściśle zamknię­
tego giona sto warzy szoeych pnblicystów cze 
skich. nie czyni tatucmn porożu a 1 en a zadosyć, 
a gdy jako goście i niedostatecznie przygoio 
wani nie byliby w aiożności wyiiowitdzieć po­
glądów swoich dokładnie i % całą swobodą, 
w z g r o m a d z e n i n  t er n u d z i a ł u  n i e  
we z mą .
W Cieszynie arna 23 stycznia 1204.
Za redakcyę „Przeglądu Politycznego": Ks. 

lrranciszek Michejda Za reaakcyę „Ós .azdki 
Cieszyńskiej": Ks. Józef Londzic, Za redakcyę 
„Głosu Luda Śląskiego": ZygmuJt Mayer.

Zam.eszcza ąc powyższe pisme, wyrazić mu­
simy tal, że pomiędzy komitetem czeskim a pi­
anami polskiemi na śląska nie pizyszło do po- 
roznmienia cc do celó* i zadań zjazan ostraw 

go Wytworzyła się tntaj najwidoczniej

wypadku poruszać jej bez ndziałn przedstawi­
cieli polskich ze Śląska.

BST^k jo.ii.ria .Odpu. ur.uniieu idruiamej *»t.i«>b«

S p raw y ru sk ie .
(B*einio» p*rtj»s<*w«Kiej ugody — Boiwłj ^Siczy“ 
1 3okołow ruitlcb — S y iw i obsadzenia bizkup.ei ka­

tedry tr Stanisławowie).

W ubiegłą sobotę świadoma swej przeszło­
ści Rus galicyjska obchodziła bardzo smutną 
rocznicę. Mjoęło właśnie 250 lat od „ugody 
perejasławskioj- , w której Chmielnicki poddał 
Ukrainę pod panowinie moskiewskich carów 

j ódaąiesii msiorykov szkieł., poddanie to miało 
być raczej „unią osobistą", niż uneksyą. — 
Ukraina zachowywała najzupełniejszą, nietylko 
wewnętrzną ale i zewnętrzną autonomię. Mo­
gła utrzymywać swe wojsku i na własną rękę 
nawiązywać stoaunki dyplomatyczne z zagra- 
niczaemi państwami. Ale rozmiary tej autouo- 
itm nie zniewoliły carów rosyjskich do szano­
wania jei. Minęły dwa stulecia, a z „autono­
mii" Ukrainy nie został nawet ślad, tak da 
tece, ze w r, 1876 możno już było zedać osta- 
tn1 najdotki.wszy cios — zabronić ludowi 
ukraińskiemu używania ięzykv własnego w 
druku

Rozpamięiuiąc te smnuio dzieje, „Diło" do 
chodzi do wniosku, że Chmielnickiego skłoniła 
do zawarcia tej fatalnej dla Ukrainy ugody 
świadomość, iż „opinia me wyrobionej polity 
cznie masy nie umiała wznieść się do pożyty 
wnej Byutezy własnego ustroju politycznego — 
do wyraźnego ideała własnego państwa naro 
dowego".

O ile historyczny ten wniosek jest słasznyin 
i o ue można go dziś jeszcze do narodu „ru- 
sko-nkraińskiego" spokojnie zastosować, o tyle 
naiwną i pozbawiooą konkretnej treści jest 
groźna, przez którą organ szowinistów ruskich 
historyozof' ^zoe rozumowanie swoje sprowa­
dził do — absnrdn. Powiada on mianowicie, 
że gdy Rosy* nie dotrzymała umowy i „gdy 
me cnce poprawić błędu swego wobec Ukrai­
ny, która, licząc na pokrewieństwo duchowe i 
szczepowe, zawarła w dobrej wierze sojusz 
przeciw wspólnemu wrogowi — Polsce, to tara 
samem zwalnia ją  od ngody i daje U k r a i ­
n i e  w o l n ą  z u p e ł n i e  r ę k ę " .  Z głębokiej 
tej mądrości widać tylko to jedno, że mimo 
250-ietmch dośw;adc.zeń R usi, redaktorowie 
„Diła" stoją ciągle na ponkcib widzem? Chmiel- 

n ,i noustruat yę t usoinską
rwczej, niż rzeczowej natury, która doprowa­
dziła do tego. że polskie czasopisma ze Śląska 
(z wyjątkiem „Wieńca Pszczółki") z zaprosze­
nia Csechów nie skorzystały. Pr/.yposzczamy, 
ż« decyzya ich wypadłaby inaczej, gdyby zna­
ne im były wyjaśnienia, j&kicl. ndrielił nam 
w niedzielę delegat komitetn czeskiego. Wy­
rażamy też nadzieję, że między obu stronam 
przyjdzie do porozumienia i że proponowany 
przez Czechów zjazd polsko-czeski, na razie 
tylko odroczony, odbędzie się w najbliższym 
czasie.

Licząc się jednaa z dokonanym faktem n- 
chylema się przedstawicieli pism śląskich od 
udziału w niedzielnym zjaździe, r prawdziwem 
uznaniem podziękować mnsimr naszym cze­
skim kolegom za inieyatywę w aktualnej Hpra- 
wie, lecz z łaskawego ich zaproszenia ty m  
r a z e m  j u ż  s k o r z y s t a ć  n i e  m o ż e m y  
Jakkolwiek bowiem kwestyi czesko-polskiej na 
Śiąsku nie uw.zamy za partysma^ne sprawę 
polską lecz pojuiajemy ją  jaku obchodzącą 
cały naród polski, przeciez nie możemy w tym

'lO a-
ra ją  taksaino na mglistych przesłonkarb „wspól­
ności" i „nienawiści", równoważąc je jeszcze 
bardziej mglistą, jeżeli nie wprost sta-ienck j 
groźbą „zupełnie wolnej ręki Ukrainy".

Nie mniej naiwnie ale ja t  znacznie sympa 
tyczniej omówił rocznicę ngody perejasławskiej 
p. Wasyl Paczowskij w „Rusłanie". Przede 
wszy8tkiem skarcił on „Diło" za jego rnsofil- 
skie elukabracye, stwierdził kategorycznie, że 
pomiędzy ideą wolnej Ukrainy a despotycznym 
caratem nie może być żada/ch punktów sty­
cznych i zaproponował wreszcie, ahy rozpo­
cząć przygotowania do obchodn rocznicy bi­
twy pod Połtawą i zniesienia Siczy W tym 
celu powinna przedewszjslkiem „Proświta" 
rozpisać konknrs na popalamy życiorys Ma­
zepy. w który niby ton hetman, nawet z po­
gwałceniem prawdy historycznej, uróił w oczach 
lndn raskiego na bohatera legendy o „wolnej 
Ukrainie".

Z ogłoszonych w tych dniach sprawozdań 
okazu-e się, że ruskie organizacye gimnasty 
czne „tsokoły" i „Sicze" rozwinęły się w ciągu

ubiegłego roku w sposób istotnie zadziwiający. 
Na dowód kilka cyfr: Pierwszy „Sokół" ruski 
powstał we Lwowie ? r. 1893. Przy narodzi­
nach jego mc mu szczególniej świetnej me 
wróżyło przyszłości. Przeciwnie, spory partyj­
ne w łonie nowei instytucji, i trudności, jakie 
stąd powstały dla organizatorów jej i twór- 
cew, groziły nawet zupełnem rozbiciem młode­
go Sokoła inskiego. StaD ten trwa! bez wido­
czniejszych zmian aż do r 1302, kiedy tu za­
łożono pierwszą „Sicz* jako protoiyp wiejsmej 
organizacyi gimnastycznej. Równolegle z „Si 
czntni" zaczęły się rozwijać także i Sokoły, 
zapewne dzięki tema seme iu pędowi organi­
zacyjnemu, dzięk. któremu V°vmały wspomnia­
ne „Sicze", tak, że z końcom r. 1902 rnskich 
gniazd sokolich Dyło i  a „ -!iczy" 20. Jednak 
dopiero rok ubiegły osazał się dla obu tych 
organizacyj niesłychanie pomyślnym. Powstało 
w mem bowiem aż 102 nowych „Siczy" i 32 
gniazd soroiicd. czyli dzisiaj istnieje 122 pierw 
szych a 86 drugich, co razem daje poważną 
cyfrę 208 ruskich organizacyj gimnastycznych 
Według „Diła“ kaiJa „Sicz" i każdy Sokół 
liczą przeciętnie po 60 członków, — czyli w 
dzisiejszych 208 organizacyach gimnastycznych 
skopia się przeszło dwanaście tysięcy męż­
czyzn w sile wieka, poddenyeh mniej lun wię­
cej jednolitej mnstrze giuina-itycznej i przeję­
tych tym samym duchem... nienawiści do Poia- 
ków. Na ten ostatni szczegół naprowadza twier- 
dzenie „Diła", że niezwykle szybki wzrost or- 
gamza cyj gimnastycznych przypisać należy głó 
wnie .igitacyjnym „podrjżom posL Kozłow- 
uk:ego i wybuchowi — po:Sk;ego szału szowi­
nistycznego"...

Sprawa obsadzenia ruskiej katedry biskupiej 
w Stanisławowie zajmaje św u t ruski od chwili, 
kiedy ks. Lr. Szeptycki przeniósł s.ę z nad 
Bystrzycy ik  opróżmony po ks. arcybiskupie 
Kuiłcwskim lwowski tron metropobtalay. Nie­
cierpliwość Indzka szukała „naipoważniejszych" 
kandydatów, raz wśród profesorów teologii, 
drugi raz wśród członków lwowskiej kapitały, 
a innym znowu razem wśród 0 0 .  Bazylianów 
Ze względu na decydujący woły w, jaki w spra 
wie omawianej nominacyi ma metropolita ks. 
Szeptycki, ta trzecia propozycya była i jest 
najbardziej prawdopodobna Ks. metropolita 
Szeptycki nie taił się z tem, że zamierza na 
stanisławowską stolicę wprowadzić Bazyliani­
na ks. Platonida Filasa, człowieka podobno 
bardzo w teologii biegłego u administracyi 
sprężyste*
poważną, że „Hałyczaniu" 
nycb Bazylianów bardzo ni 
forma ich oobyła się pod 
tów, nzuał za stosowne wystąpić kilkakrotn e 
z ostrą filipiką przeciw ks Filasowi, zarzuca­
jąc mu, że ukończył tylko — sześć klaa gi- 
innazyalnych. ze jest Bazylianinem reformowa­
nym i t  p., a zarazem wysuwając to nowe 
i coraz ciemniejsze kandydatury adherentów 
swoich ze stanisławowskiego obozn moskalu 
filskiego.

Tymczasem sprawa przedłużała się, aż wre­
szcie wyszła prawie zupełnie z ewideńtyi. Do­
piero w ostatnich czasach odżyła ona na no­
wo. wyłaniając się ze sfery tajemniczych ne 
gocy&c.yj już jako kategoryczna wiadomość o 
powołania na tron biskupi w Stanisławowie 
es . Fnasa. Wprawdzie fcategoryczność tej wia­
domości osłabiło trochę onegdajsze „DiłoL, do­
nosząc, że nominacja jeszcze nie nastąpiła, 
chociaż jest juz postanowiona, ale niomniei 
wszystko zdaje się przemawiać za tem że dłngi 
wakans na biskupstwie stanisławuwskiem ma 
się już kn końcowi, i że dni panowania mo­

dry ..lóormowa- 
i, ponieważ re-/ 
nokiem Jezni

ograniczonego tamtejszej kapitulnej kliki mo 
skalofilskiej są już policzone. O. G.

Nofe-a próba.
Wybrana przez Sejm morawski w ostatnie, 

sesy s t a ł a  c z e s K o n i e m i e c k a  k o m i s y a  
u g o d o w a  d l a  Mo r a w ,  składająca się z 21 
złonaow Sejmn, zgromadziła się onegdaj w 

Bernie. Poprzednio odbyły się narady obn stron, 
tak Niemców jak i Czechów, celem porozumie­
nia się co do stanowiska, jakie zająć im wy­
padnie w sprawie ugodowej.

Przebieg pierwszego tego posiedzenia komi- 
syi był spokojny i poważny. W dyskusji wzięli 
udział posłowie: dr F o i ,  dr Stransky, hr. Se- 
renyi, br. Chlomecky, Ulrich, D’Eiwert, dr Gross 
i dr Goetz. Obie strony zapewniały, że pragną 
zgody i ostatecznego załatwienia kwestyj spor­
nych, zaraz na wstępie atoli zaznaczyły się wy 
raźnie różnice w zapatrywaniach i dążnościach 
obustronnych, klóre nie zbyt pomyślnie wróżą 
o rezultacie obrad komisji. Mówcy n i e m i e c ­
cy oświadczyn zgodnie, że przec.wni są wyję­
cia jednej lab drugiej wwestyi z całości spiaw 
spornych i żądali stu nowczo pewnego rudzajn 
janctim między wszystkiemi kwesty&mi. C z e s i  
natomiast obstawali przy tem, że kwestya za 
łożenia uniwersytetu czeskiego na Morawach 
me może i nie powinna wogóle podlegać kom­
petencji komibyi, gdyz do jej zrealizowania nie 
potrzeba zupełnie zezwolenia i zgody ze strony 
Niemców. Dalej żądali, aby w obradach komi­
s ji  brali ndział także reprezentanci rządu, a 
w końca zastrzegli s ię , że ndział posłów cze 
skicb w pracach kounsyi nie będzie miał naj­
mniejszego wpływa na stanowisko reprezenta­
c ji czeskiej w Radzie państwa.

Niemcy godzili się na dopuszczenie reprezen­
tantów rządu do obrad z góry jednakie sprze­
ciwili się przyznaniu rządowi roli pośrednika. 
Tego rodzaje pośrednictwo rządu — zanwazyl 
dr Gross — wyszłoby jedynie na korzyść Cze- 
hów N e odstępując od żądania, aby także 

kwestyę nuiwi rsytecuą włączono do ząaan ko 
misji przyznali Czechom prawo urgowama tej 
kwestyi także poza obrębem kemisyi jedynie 
pod wdrnukiem, że i Niemcom wolno będzie 
tak samo starać się o uniwersytet n i e m i e c k i  
dla Moraw.

£ statecznie po dłuższej dyskas/i uchwalono 
/niosek Niemców otworzenie trzech snb-

i-.ol-Jbi "*L;^ — - *•- ■ ■=1' ' ~
kretn/eh wniosków do rozpraw w plenum. — 
Pierwszej z tych Rubkomisyj przydzielono spra 
wę reformy wyborczej, drugie] oprawy °zkolne 
wraz ze sprawą uniwersytetów, tizeciej spra­
wę knryj i kwestyę równouprawnienia obn ję­
zyków w administracji autonomicznej — Na 
tem przerwane obrady. Znamienną ich cechą 
b y ł a  po stronie Czechów pewna powściągli 
wość obojętność, po stronie Niemców wido­
czna trwoga, aby ewentualna ngoda nie ode­
brała m chociażby najdrobniejszego z praw, 
które dziś posiadają.

Echem tej rozpoczętej onegdaj nowej próby 
ugodowej byia rozmowa, jaitą na wczorajszym 
baln dworskim w Wiedniu cesarz podczas cercla 
nawiązał z posłem czesk.m drem Żaczkiem. Mu- 
narcha wyraził nadzieję, ze obrady Komisji 
przyniosą pomyślny wynik Dr Zaczes zauwa­
żył na to, że niestety Niemcy mniej dziś oka- 
znją się skłonni do spiawiedliwej ngody, niż 
dawniej i już wobec tego on, mówca, nadziei 
cesarza podzielać nie może. Wówczas cesarz 
zaapelował wprost do dobrej woli i wpływów 
dra Zaczke i zaznaczył z naciskiem, że liczy

na megc i dużo sooie po nim obiecuje. — 
Wyobrażamy sobie, jakie wiażenie taki dowód 
łaski i zaufania panującego byłby sp"awił na 
tym lub owym z konserwatywnych przywód­
ców Koła polskiegc, Poneł czeski natumiast — 
jeden z najbardziej umiarkowanycn — me 
zmienił swego stanowiska. Wskazawszy raz je ­
szcze na piętrzące się trudności w cprame 
ugodowej, na wzrastające po obn stronach roz- 
namiętnibnie, nie łudził cesa^ra przyrzeczenia­
mi, lecz rawzajem odwołał się dc jego inmya 
tywy. „Mamy silne przekonanie — oświad­
czył — że łaskawe wyrażanie woli ze strony 
Wa >zej Cesarskiej M aści Dyłoby sprawiećhwem 
ula obu stron i najłatwiej rozwiązałoby kwe- 
stye sporne". — Cesarz na to: „Gdyby tylko 
> hcieli według tego postąpić. Dziś wogóle nikt 
uie cnce słuchać, a najtrudniejsza rzecz, ze 
Niemcy chcą mieć więcej od Czechów, a Czeci 
o l Niemców". Poseł Zaezbk w odpowiedzi na 
to raz jeszcze wyraził nadzieję, żb decyzya 
monarchy jednak Dy utorowała drogę do poro­
zumienia.

I z tej rozmowy wynika, że nawet bardzo 
umiarkowany w swych dążnościach ar Żaczek 
uie Bpodziewa się pomyśinegc rezultatu z ob­
rad komisji agodowei — dopóki korona nie 
wmiesza się w tę sprawę. Jeszcze mniej do­
brej wiary w powodzenie tej nowej próoy u- 
, od owej zdrauzają radykalniej usposobieni Mło- 
ioczesi. Trudno więc łudzić się nadzieją, że 
wpłynie ona na uzdrowienie stosunków parla­
mentarnych.

KoresnuiiilBuufa „Nuwej Ulmf.
F r» g a „  25 stycznia.

(Jubiltuii Tow.riyitwa .rcheoiosiernego. — Pomnik 
śv, Wacława, dłota Myilbeta. — Klub cta.kioh tary 
stoir - Teatr* ciasaie w WieaniŁ i Bernie — Orm.- 
Btru proteior* Siewem*. — Jego acia.owi* Wlani*w- 

ikt, Palikcwiki, Kochański!
[a . K J W sobotę w sali grupj archeologi­

cznej Muzeum czeskiego święcił „Arohaeiogi- 
cky stor" uroczystość 50-letuiego iStnięma. — 
Uroczystość, na Którą przyDyło bardzo wioie 
osobistości wybitnych, ponnędzy niemi panie, 
zagaił w zastępstwie chorego prezesa archeo­
logicznej grupy, p. J  HiawKi, ks. dr Jozef 
D o u b r a w a  z Kąólowogc Dworn. przedsta- 

zemowienia doniosłą prą- 
warzystwa. Przemawiało

wiwszy w swoje 
ftS wseompi*

nie d*>ałalnośc Towarzystwa arche
ologieznego, ostaTwoi zaś mówcą był ks. Sitt- 
ier, proboszcz z Żyzsowa. Ks. Sittler ubole­
wał, że „Pamiętnik archeologiczny" liczy zale 
dwie 300 prenumeratorów, a „Spis zabytków", 
dzieło pomnikowe wykazało 21.000 koron de­
ficytu. Uroczystość zakończyła się o godzinie 
6 wieczorem ponowną przemową biskupa ks. 
Donbrawy. Z Polski nadszedł tylko jeden te­
legram gratulacyjny, c mianowicie z K r a k o -
W c

Tak długo oczekiwany p o s ą g  św.  W a ­
c ł a w a ,  nad którym od lat przeszło 16 pra­
cował rzeźbiarz, profebo- M y s i b e k ,  został 
wreszcie ukończony kn chwale sztnki czeskiej. 
Model ostateczny do odlewu formy znajduje 
się w aawnbj pracowni mistrza, w nowej zaś 
jego pracowni, która się mieści w Akademii, 
stoi kolosatny model gliniany jednej z figar 
narożnikowych, Sw. Ludmiły. Posąg fw. Wa­
cława można słusznie nazwać dziełem Życia 
prof. Myslbeka.

Oto snchy upis pomnika; Pomiędzy czterema 
postaciami, z których każda mierzy 3 metry

Z  pozgonnej teki
M>eczyslawa Pawlikowskiego.

Ciego pragnke&k, to posiedzieli.
(Myśl Hirwegb*.)

Czego pragniesz, to posiądziesz.
Jnż nie znęka’ć więcej tm d,
Woien walk i troski będziesz 

Ale musisz amrzeć wprzód!
5pui£uie»z Wlcozi,ie . je  * apoaujU.
Miły cię owionie chłód;
Lica’c otrą z łez i znojn.

Ale musisz nmrzeó wprzód!
Serce cię już nie zaboli,
I nie doznasz więcej złnd;
Kajdan zbędziesz i niewoli

Ale mosisz umrzeć wprzód!
Urąganib nie usłyszysz,
Nie zaprzeczą twoich cnót,
Nawet wrogów fwycb uciszysz,

Ale masiaz nmrzeć wprzód!
Świata złość cię jui nie spali 
Ani serc cię zmrozi lód;
Płacząc będą’ć całowali. . .

Ale musisz umrzeć wprzód1
Czego pragniesz, to posiędziesz 
J n i  nib znęka’ć więcej trud,
W własnym aomkn wolny będziesz —

Ale musisz nmrzeć wprzód!

(„twinnlk Lluraoki : Lwów, 1856, Nr <7.)

Nąjwlększ* rozkosz
Niema na świecie większej przyjemności, 

większej rozkoszy, jak u s z c z ę ś l i w i a ć .  — 
Śmiejesz się pau? mówisz, że to cznłostko-

wość, sentymentalizm, afektacya, egza!tacya? 
Jak możesz wyrokować o rzeczy, której nie 
dośw adczyłeś! Orzekać bez podstawy, to głup­
stwo. Rozumny człowiek tak nie czyni, zrobi 
eksperyment Spróbuj i ty, łaskawy pauie, prze­
konasz się. Co ci szkodzi Rpróbować? to tak 
wiele nie kosztnje. można czasem uszczęśli­
wić tanim kosztem, dpróbnj raz, drugi, a tak 
w tem zasmakujesz, że ci się ta przyjemność 
w zapełny nałóg zmieni, wtedy gotówbyś n ti 
cięzszą nawet ponieść ofiarę , Dyle użyć tej 
przyjemności... mówisz, że to głupstwo? — Ach, 
mylisz się. łaskawy panie, przeciwnie, głupotą 
jest własnowolnie pozbawiać się tego, co spra 
wia przyjemność i rozkoszą nas darzy. Na cóż 
bo żyć, jeśli się tego mamy wyrzec, co życie 
uprzyjemnia i rozkoszą je przyprawia." I dla­
czego się tego wyrzekać? czy dla głnp:ego 
przesądu, że to „czułostkowość. sentymenta­
lizm. egzaltacja"? Spróbuj pan tylko, a prze­
konasz s ię , że kogoś uszczęśliwić, to większa 
przyjemność od wszystkich rozkoszy, jakie 
mieści w sobie prugram największego syba 
ryty. Jeśli masz rozum, to spróbuj. Co, utrzy 
mu.esz pan, że próbowałeś tego kordyatn i że 
ci nie smaknje? Kłamiesz pan, nie próbuwałeś 
nigdy — albo chory jesteś i przeżyty, a cho­
roba pozbawiła cię nstnry ludzkiej.

Jeśli się nie mylę“ ...
Na jakiejś gwieździe, zamieszkałej przez 

istoty ludzLm podobne, lstumje kraj, w któ­
rym starodawny obyczaj (czy też wolą ogółu 
przyjęta ustawa) pod karą banicji nakłada o 
bowiązek wszystkim zapaśnikom nu polu dzien­
nikarstwa, polityki, sporów n&akowych i wy­
znaniowych, aby każdy artykuł i każdą prze­
mowę publiczną zaczynali od słów: „jeśli sm 
nie mylę" i temi je sł«wy kończyli Z trudno­
ścią przychodzi podoDno niejednemu z tamtej­
szych mienakańców poddać się temu obowiąz­

kowi; każdy jednak uznaje zbawienność jego 
w zastosowaniu do drogich, chociaż sam 
rnz pragnąłby się. uchylić od posłuszeństwa 
wobec nieubłaganego prawa. Bądź co bądź, 
dobrowolne czy przymusowe to uznawanie po­
wszechnej omylności najlepsze społeczeństwu 
przynosi owoce. Nikt tam nie cierpi prześlado­
wania za przekonania swoje, nikt własnego 
drugim narzucić nie ma możności W innych 
krajacb owej planety zażarta waika, gwałt 
i przymus. — to swobodna rozstrzyga rozpra­
wa, pełna amiarkowania spokoju i wulna od 
wszelkich z góry porziętych unrzedzeń. Nie­
ma tam nieomylnych dzieni ikarzy, nieomyl­
nych mężów stanu, nieomylnych uczonych i 
sekciarzy Trojaką tam  tylko uznają nieomyl­
ność' nieomylność głodnych, domagających się 
chleba i pracy, nieomylność łaknących świ-itla 
i nauki — a wreszcie nieomylność przeświad 
czenia że każdemu siażv prawo wypowiedze­
nia przekonań własnych, byle to czynił z tem 
zastrzeżeniem: „jeśli sie nie mylę*.

Zły 1 dobry.
— Ależ to zły ten pies mego sąsiada! Całą 

noc ujaaa, przystąpić nie da mkomn, rozszar­
pałby, gdyby się kto zbliżył. AleZ to zły! Wście 
kła bestya!

Tak mówił p. Piotr. A w rok później sły­
szałem go na jarmarku muwącego te słowa.

— Nigdy nie miałem jeszcr.e tak d o b r e g o  
psa. jak teraz. Przez całą n ic  ujada, przystą­
pić nie da nikoma, rozszarpałby, gdyby się kto 
zbliżył. To mi stróż! lepszy od człowieka. Ho, 
d o b r y  pies!.. Kopiłem go c-d megc sąsiada.

Przechodząc koło dworko p. Piotra, słysza­
łem ciągłe ujadam# jego i sa i rozmyślałem 
nad tem co to jest „dobry" pies, a co „ z ły  
pies.

— Czerna taki zamyślony jesteś? — zapy­
tał mnie przyjacial.

Powiedziałem mn. Roześmiał się.
— Ja  ci dam żądaną definicję — rzekł. — 

W iesz, że p. Piotr jest publicystą i że stron­
nictwo przeciwne dziennikowi, klórego był 
współpracownikiem, nazywało go „wściekłą be 
styą". Otóż od roku sprzedał on swoje pióro 
przeciwnikom — i teraz jest u nieb najlepszym 
z ludzi...

— Ta* — odparłem — ale pies p. Piotra 
sam się me sprzedał, tyiko go sprzedano.

— To też i p. Piotr sam się nie sprzedał, 
sprzedał tylko swoje pióro.

— Niech i tak bedzie, ale j&kiż stąd wnio­
sek, jaua konk^zya5

— Że „dobry" znaczy tyle, co „mój", a „zły" 
tyle, co cudzy.

— Arcymoralna detinicya!
I owszem bo ona świadczy, te  nawet ci, 

którzy cudzego zapragną, powodują się tylko 
gorącą chęcią, aby złe na doDre zamienić.

Af o r y z my .
Utopiści.

Utop.ści prag ną społeczeństwo szczęśnwszem 
uczynić niż niem być może.

Pociecha.
Dla człowieka dobrej woli, ktorego smutek 

gniecie, niema większej pociechy — gdy myśli 
o tyciu — jak cznć się pożytecznym. A nie­
ma większej pociechy — gdy myśli o śmierci — 
jak cznć się zbytecznym.

Emancypacya kobiet.
„Brodo mów!" zawołał gołowąs Tenczyński 

przyprawiwszy sobie brodę i tem przymusił 
do milczenia szlachtę, która dla jego młodości 
słuchać go nie chciała — Kobiety, częstokroć 
o całe niebo rozumniejsze od gawiedzi męskiej 
która ich stnehać nie chce. dlatego że nie maią 
Wąsów i spodni, mogłyby podobnego nżyć for­
telu i stanąć na mównicy z parą pantalonów 
w ręka „Czy wystarcza wam U je trzymam

w ręka? czy chcecie bym je na siebie wło­
żyła ?

Praktyczność.
Fałszywe to przeciwstawieni# p r a k t y c z -  

n o ś c i  i i d e a l i z m u ,  stosować się tylko mo­
że do dzisiejszych pseudo-praktycznych sobków 
Jedno drugiego wcale nie wyłącza. Powinniś­
my być p r a k t y c z n y m i  w u r z e c z y w i s t ­
n i a n i u  i d e a ł ó w .

Świeca
Świeca mówi: — Bywają noce ta t  ciemne, 

że w nich nawet świecy zapalonej ladzie doj­
rzeć nie mogą, Płonę własnym ogniem, trawię 
się i świecę dobroczynnym blaskiem, a ludzie 
innie nie widzą wśród tych ciemności i me 
zwracają na mni6 uwagi

— Wiesz świeco, jak się noc taka ciemna 
nazywa? Dulem jasnym. Dlategę światełka 
twego nie widzą, bo na świecie teraz jasno.

— Te kymerjjskłe ciemności dnem  hyć 
mają? Chyba ślepcom dniem się mogą wyda­
wać! Ale gdy nie widzą, ncznją; Płomieniem 
mym pożar mogę rozniecić.

— Możesz, świeco. Pożar zgaame. dzień bę­
dzie dniem,

Antlteza życia
Antitezą „życia" me jest „śmierć", ale „nie­

śmiertelność", — życia bowiem istotą jest cią­
gła zmiana, przemiana materyi w organizmie, 
powolne przemieraniu i przeradzanie się w inne 
indywiduum a takiż sam rnch i zmiana w sfe­
rze umysłowej, zmiana nastroju, nczuć, pamięci, 
kompleksu myśli i kierunku

Nieśmiertelność.
O nieśmiertelności ducha szeroko rozprawia­

ją — ł  iluż jest takich, którzy choć względną 
nieśmiertelność dneha przoz ciąg Etiko dziesię­
cin lat życia swego zachowali9
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wzaori i!ą »o tn , * gb oim konny poiąg iw. 
Wacława. Oil kopyta, zpoczywającego na zie­
mi u  do wierzchołka hełmu wysokoid konne­
go pozągu wynosi 6 metrów i 52 centimetry. 
Chorągiew wnroti się o 170 eentimetrów wy­
żej. Powierzchnia, na której stoi koń, ma pół- 
pięt* wetia długości, a pół metra szerokości. 
Gdy posąg ten olbrzymi stanie na place przed 
Muzeum czesŁem w pełni światła słonecznego, 
bedzjo wywierał wspaniałe wrażenie. Zdała bę­
dzie widoczny patron Czechów, otoczony po­
staciami iw. Wojciecha, iw. Ludmiły, św. Agnie- 
izki i Prokopa. Ooy spiżowy św Wacław spo­
glądał na szczęśliwa Czechy I

Klob czeskich turystów silnie jeBt zorgani­
zowany I dzieli Się na znaczną liczbę powia­
towych oddziałów. Oddział praski chlabi się 
żywą działalnością w rokn nbiogłym. Ułatwił 
publiczności wycieczki w okolice Pragi w 43 
kierunkach, dokąd przystęp przedtem był u- 
trudniony iud zakazany. Wycieczek dłuższych 
urządził klub 14, liczDę członków swych zwię­
kszył do 1028, po stacjach kolejowych i pun­
ktach ważniejszych ponmieszczał mapy okolic 
Prag, Kmn coraz poważniej myśli o wzniesie­
niu hotelu turystycznego w stolicy czeskiej. 
Z dochodów 2347 kor. ostatniego roku wyda­
no 1382 na cele i prace oddziała. Czesi wy­
pieraj ą  wszędzie niemieckie „Tnristenyereiny* 
r  krajach kocony św. Wacława.

Prace przygotowawcze do wzniesienia „Na- 
rodueno DiraJl* 1 w Bemie morawskim coraz 
hlzsza są końca. Od października r. 19u2 do 
końca roku zeszłego zebrano juz 620.000 kor. 
Suma 800.000 rychło się wypełni, a aaród my­
śli ju t  tymczasem o Uuwym teatrze w W ie  
d n i u .  Dodajmy, te  w Pradze drugi teatr na­
rodowy wkrótce powstanie. Socyalno-dsmokra- 
tyczni założyciele Towarzystwa „Maj" w Wie­
dnia zgromadzili rodaków wszelkich odcieni 
politycznych na walnem zgromadzenia. Oma­
wiano szeroko ip» zwę oświaty i artystycznego 
w /kszU łtenia czeskich robotników. Uchwalono 
w id  d i c  w ł a s n y  s t a ł y  t e a t r  n a r o d o ­
wy  w W i e d n i a .  .Tcśli praca i ofiarność do 
pisze, spodziewają się Czesi jeszcze w tym 
roku mieć stałą siedzibę sztuki czeskiej nad 
Dunajem.

Na r z e c .  Towarzystwa dziennikarzy cze­
skich dałs w Pradze dwa koncerty słynna o r ­
k i e s t r a  a m y c z k u w a  S z e w c z i k * .  Je  
den z e  współpracowników tutejszego dziennika 
„Politic" przeprowadził „intem ew" z człon­
kami orkiestry i egłosił wielce za^mijące 
szczegóły w zwojem piśmie. Do orkiestry na­
leży panna W i e n i a w s k a ,  o której sprawo­
zdawca pisze

„F«łną nadzwyczajnego temperamentu wioli- 
n>sttą jest psnna Henryka Wieainwska z Bra­
li seli córka słynnego kompozytora, po którym 
odziedziczyła krew muzykalną. P Wien.awska 
uczęszczała do konserwatorynm w Brukseli, 
przesiedl ła się jedoakźe później do Londynn, 
gazie tyle pochwał słyszała o mistrza Sze- 
weziku, ta  postanowiła wstąpić do jego szkoły, 
ażeby po ej ukończeniu poświęcić się mnzy- 
eznemn sawodowi wykonawczemu Skrzypce 
otrzymała w upominku od słynnej Melby*.

.Dalej rozmawia! wspomniany dziennikarz z 
p. Julianem P  n 11 k o w s k i m , który był da­
wniej uczmem Joachima czył pod W ufa
łhzlem konse^watoryn 

l3¥' *5 r-r
szeze raz w Pradze zapi 
zapytał ózier n u a rr ,

— Przez trzy lata uczyłem się i  Joachima 
i Mosers. równocześnie — odpowiedział p. Pn- 
likowski. — Grałem wobec Marteau, który mi 
radził ndać =ię tutaj. Jestem dopiero od kwar­
tału u  profosora Szewczisa, jestem jednazże 
zadowolony, ponieważ dnżo skorzystałem i za­
mierzam jeszcze rok pozostać.

— dzkoła berlińska nie zadowoliła pana?
— Joachim i cała szkoła oeriińska dąży 

tylko do celów muzycznych, nie dbając o te­
chniczne wykształcenie wirtuoza — odparł Pn- 
likowski — Joachim wszystkie rzeczy powie­
rza jWu m łiystentom. Guy się uznka takiego 
koryfeusza, to chciałoby się ucłjć u mietrza, 
nie u jego esyztentów, Do Joachima przyjść 
można z p’erwnzvm lepszym kawałkiem; wy 
słnehał gry, poprawił in terp re tac ję , a z te­
chniką odprawiał do asystentów.

Również uczniem Szewczika jest Wacław 
K o c h a ń s k i  z Petersburga, który ukończył 
wydział filozoficzny, na którym poświęcał się 
naukom przyrodniczym. Szewczika poznał p. 
Kochański w Kijowie i przybył do niege na 
naukę do Pragi. Po dwóch latach ma zamiar 
wystąpię z koncertem.
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p r a c a  b e *  p r z e r w y  s  p r z e c ię tn ą  i z y n k o i c i ą  ó  m e  
t r ó w  n a  d a le ń , g d y  d o la  2 2  n a t r a f io n o  n a  ź r ó d ło
0  6 0 °  g o r ą c a  i  w y d a jn o ś c i  7 0  l i t r ó w  n a  la k n o d ę .  
P o n ie w a ż  p u w l e t i * *  1 t a k  j o ż  b y ło  w  U n e l n  g o ­
r ą c e ,  w ię c  r o b o tn ic y  n ie  m o g li  o d d y c h a ć . P r z e z  c a ły  
g r o d z le ń  m m ia n o  p ły n ą c ą  n ie u s ta n n ie  w o d ę  o d p ro -  
w a d z a ć .  D o p ie r o  w  ty c h  d n ia c h  z d o ła n o  w o d ę  w y ­
p o m p o w a ć  i  o b e c n ie  t a ż  P ę d z ie  m o ż n a  p o J J u ć  r o b o ty  
w ie r t n ic z e ,  a c z k o lw ie k  s  w i e l k ą  s s tro ż n o ś c tą .

O b e c n ie  p o z o i t a je  d o  p r z e k o p a n ia  je a s e z e  t y l k o  
1 7 0 0  m e t r ó w .  J e ż e l i  p o  o b a  i t r o n s c h  b e t  p r z e r w y  
m o ż n a  b ę d z ie  p r o w a d z ić  r o b o ty  w ie r t n ic z e ,  to  w  t a ­
k im  r a z ie  t n n e l  w  z ie r p n iu  b . r . ,  a  s o ia j  a p o c z ą ­
tk ie m  r o k n  p r i y a t ł e g o  a o s ta n ą  a k o ń c a o n e  A l e  g d y ­
b y  n a  p ó łn o c n e j s t r o n ie  n a t r a f io n o  c a  n o w e  ź r ó ­
d ła ,  to  m a s ia n e b y  r o b o ty  s z i t a n o w ić ,  a  o g r a m c a jć  
■ ię n a  w ie r c e n in  o d  s t r o n y  p o ło d a lo w e j .  W  ta k im  

: r a z ie  t u n e l  b y łb y  g o to w y  d o p ie r o  w  m a r c a  r o k n  
p r z y ia - e g o ,  a  k o le j  w  t r a y  m ie s ią c e  p ó ź n ie j .  G d y b y  
iz ś  po  o b a  s tr o n a c h  p. w a le t y  n o w e  p r a e * » k o d y ,  

j n ie  m o ź n a b y  p r z e w id z ie ć  t e r n  sno u k o ń c z e n ia  p r a c ,  
■ w  k a ż d y m  r a s ie  o t w a r e ie  t e j  u e w e j  d r o g i  n iu  

{ n a s t ą p i ło b y  w  r .  1 9 0 5 .
N a  s t r o n ie  p o łu d n io w e j  n ie  p o w s t a ły  J t d t w k / e  

w  o s ta tn ic h  e z a ia e b  ła d n e  n o w e  t r u d n o ś c i  i  p r a  
w d o p o d o b n ie  j u ż  n ie  p o w i t a n ą .  W i e l k i e  p r z e iz k u d y

1 a n a e s n e  k o n t a  p o w o d o w a ły  n a  n ie k t ó r y c h  p r z e ­
s t r z e n ia c h  z w i e t r z a ł e  ( k a ł y ,  k tó r e  w y m a g a ły  o c h ro n  
n y c h  r o b ó t .  G d y  a s w i j< -a r « k l  r z ą d  z w ią z k o w y  r a t y ­
f i k o w a ł  t r a k t a t  b u d o w y  t n n e lb ,  p r z y z n a ł  p r z e j d ę  
b io r c o m  o d s z k o d o w a n ie  z  p o w o d a  w ie lk ic h  t r u d n o ś ć ',  
p ró c z  te g o  i z ś  t e r m in  o d d a n ia  g o to w e g o  tu n e lu  
o d ło ż y ł  z  d n ia  1 3  m a ja  1 9 0 4  n a  3 0  k w ie t n ie  
1 9 0 5  r .

tę do szkoły?

T u n ^ l  s i m p l o ń s k i .
S k u t k ie m  r o z m a i ty c h  t r u d u o i : i ,  k tó r a  k o  k o ń c o ­

w i  u b ie g łe g o  r o k u  n a  p ó łn o c n e j a r r o n ie  tn n e ln  a im -  
u lo ń s k ie g o  p o w C a ły ,  b u d o w a  je g o  e n ó ż n i ła  s ię  z n a ­
c z n ie  1 już d z i i l s j  i t z ł o  ( i ę  w ą t p l iw e m ,  c z y  F o s ta -  
a le  u k o ń c a o c ą  w  o z n a c t o u y m  t e r m in ie ,  to  j e z t  do  
ś n < a  3 0  k w ie t n ia  1 9 0 5  r .  Z  te g o  p o  r o d u  k o m ite t  
w y s t a w y ,  k t ó r a  z  n k e z y i  o to  a r e le  tu n e l  i  m a  » ię  
o d b y ć  w  M e d y d a n l e ,  r o z w a ż a  o b e c n ie , c z y  a is  n a ­
le ż a ło b y  t e j  w y s t a w y  o d r o c z y ć  z  r .  1 9 0 5  n a  1 9 0 6 .

P -m e d łtę b lo r c y  p r z e k o n a n ia  tu n e lu ,  B r a n d t .  B r a n -  
n t a  i  a u ó łk e , o t - z y m a l i  d n ia  1 3  a ie r p n ia  1 8 9 8  r .  
p o l c - e o i ł ,  a ż e b y  r o a p o e z ę l i  r o b o ty .  P r z e d s ię b io r c y  
z o b o w ią z a l i  s ię  tu n e l ,  m a ją c y  1 9 . 7 2 9  m e t r ó w ,  w y -  
h n d o w a ś  d o  1 3  m a j *  1 9 u 4  i . ,  a  n  lę e  w  p lę c in  
la ta c h  i  9  m !e « !ą c a '-b , to  je a t  p r ę d z e j ,  n i ż  w y b u  
d o w m n o  k r ó ts z e  t n n - l e  p r z e z  g ó r y :  i w .  G u t b a r d z ,  
M o o t  C e n ią  i  A t l b e r g  L ic z o n o  p r z y t e m  n a  z n a k o ­
m ite  p o s tę p y  t e c h n ik i ,  n a  m o to r y  e  n a d z w y c z a jn e j  
i i l e ,  t u d z ie ż  n a  n o w y  s p o s ó b  n a n w a n ia  w j  s a d z o n y c h  
k a m ie n i ,  z w a r .y  „ m ( r i n s g e J , a  w y p r ó b o w a n y  w  k o ­
p a ln ia c h  h t s r - a ń s k lc h .  P r a d  w o d y  o b a r d z o  w y a o -  
k ie m  a i i s le u i u  m ia ł  a p ła k lw a ć  k a m ie n n o  g r u z y  B o ­
d o w a  p o s tę p o w a ła  a  p o e s ą tk n  s z y b k o  i  p r a e d z lę  
b io r c y  l i c z y l i  j u ż  u a  to , ż e  p o t r a f ią  a k o ń e a y ć  t u ­
n e l  d e  1 3  l is  o p a d a  1 9 0 3  r .  i  , te n  a p oaób  a a  
p ó ł r o k u  o iy a k a ć  p r e m ię  w  k w o e ie  5 0 0 0  f r a n k ó w  
'U ie n n le ,

R o b o ty  s i ł y  w  p ie r w s z y c h  t r s e c h  la t a c h  z  it rs e -  
w i d i l a o ą  s s y o k c i ; lą  1 0  m e t r ó w  n a  d s i r ń .  N a w ie  
d n ia  3 0  w r s  śn '.a  1 9 0 1  r  w  p o łu d n io w a m  a jś e in  
i n n a la  w y t n z i  a t  ■ w y w ie r c o n e g o  o tw o r u  p r o m ie ń  
g o r ą c e j  w o d y , d a ją c y  p o e s ą tk o w o  v 5 u  l i t r ó w  u a  
s e k u n d ę  W i e l k i m  t r u d e m  i  z n a c z n y m  k o z e te m  z d o ­
ła n o  w o d ę  o c b ło d a ió  i n d p r o w a d a lć .  ź r ó d ło  d a w a ło  
n ie r a z  d o  1 3 u 0  l i t r ó w  r a  a e k n n d ę  a  d z is ia j  d a je  
le s z c z e  8 0 0  i i i r ó w .  W ła ś c iw e  p r a c e  w ie r t n ic z e  ip o -  
a z y w a ły  p r z e a  p ó ł  r o k u ,  a ż e b y  p o k o n a ć  p o w s t a ł*  
s tą d  k r t d a e ó o l .  U h w e n ie  a rz a k e p a o o  * a  s t r e n l *  (te -

K r a k ó w ,  27 stycznia

Dtfraudacya w Tow. kredytowani rękodziel­
ników I przemysłowców w Krakowie w-.iąż jeat 
prabdmiotom ególbogo zajęcia w mieścin, które 
waroalo ogromnie po urMstowaniu Romana Chmar- 
skiego. Jedno s pism porannych krakowskich przy 
niezło dslcisj wiadomość, że komisje rieecotuaw  
ców sadowych, która bada księgi Towainfatwa 
miała po rok 1998 odkryć opróos aprtenlawierao- 
nych 370.000 koron, do których się przyanał Mul­
ler, jeiacse brak 50 .000  koron Tymczaz*ia sprawa 
pra datawia się snaeanl* gorzej, bo badanie ksiąg 
w /kasało podobno sprzeniewierzenie na praesało 
600.0u0 koron, a jeaacse cyfra ta ni* jest osta- 
lena. Podobne akia w* wsayetklch Salęga h aoaj- 
dnjących się w rękach aądn. nl* popi,stu je ­
dnej strenlcy, gizieby nie byłe tia d ó j fałsrererwz 
posyeyj.

Udkryela w te] sprawie mają być vprost rśa 
Bsiewsjscy, a wyjdą na Jaw dopiero podcaas A r

niż w jeaieni wibędaie etę praed Uwą przysięgłych 
w Krakowie.

Wiadomości otobiata P  Tadenaa R o m a n o ­
w i  e a, esinnek W ydsialb krajowego, bawił w Kra 
kowie I daiś wyjechał do Lwowa —  F Roma- 
nowica wyjeżdżał także do Andrycho ea w spra­
wach przemysłowych.

Prof uniwersytetu wrocławskiego, operator, dr 
11 i k n 11 e z przybył do Krakowa.

P  Jan W  c y d y g a , artysta rzeźbiarz a War 
sza wy, którego prace na ostatniej wystawie naare- 
go „S lionn okrężnego" tyle obndaiły zainteresowa­
nia, bawi w Krakowie.

Z krakowskiej Rady pswlatowsj. Nowy dy­
rektor »ef rent Towarzystwa wzajemnych ubesple- 
caeń , dr Franciszek Pasakowakl, służył godność 
preaesa Rany powiatowej krakowskiej.

Zamiast telegramów śluonych — pocztówki 
artystyczne Krakowskie Koło pań T or. „Szkoły 
lodoweju obmyśliło nawy sposób gromadsenis fau- 
dnsan na cal narodowy. W  tych dolach pnsacaooo 
W htndel artvi yea"c podwójne poeatówkl, zastoao 
wane do weselnej urocaystoi*!. Cena kanek równa 
zię cenie krótkiego teiegramn; kosctnje bowiem 50  
bal., dcllccywszy do tego markę sa 10 hal., mamy 
właśnie 60  hal., które wydajemy na telegram gra­
tulacyjny. Zwyczaj przesyłania sycaeń państwu mło­
dym drogą tel-graftr-.sna, tak się roapowszechuił, i-  

| pochłania znaesue anmy. Krakowskie Koło pań Trw.
' „Sakoły ludowej'1 aapragoęło owe pokaźne kwoty 
i skierować na cele narodowe i ma niriadnioną pod­

stawę lissyć w tym w szędzie ua najiaeriz* popsr 
cle solskiego ogóła.

Konftrenoye historyczne Siódma koafereu-
cy« hlstorycsna poświęcona była poglądom na nstrój 
Polski w praysałości. Pralogent doe. dr Kntra«bs 
mówił o prsycsycacb. dla których blstorya estrojn 
złów ą na siebie lwrz"* owagę badaczy i sąd*', 
że sarówoo nasi, jak obcy historycy w historyl 
nitrują dosanknią alę prayeavc npadkn. Po scha­
rakteryzowaniu histcrycauej szkotr prawa, omawiał 
prelegent daisiejaay wpływ etnologii l podoosil ko- 
niecaaość roasieraeoia teryturyaloych badaiń oa 
Litwę 1 Ruś

W dyakasyl podniósł dr Fr Bcjsk źe dotyuh- 
esasows bfstorja prawa sajmuje się tbys wyłącznie 
ealacbtą, podcaaa gdy głębsze sięgnięcie do źródeł 
wprowadsl do historyl prawa obok sslschty także 
Ind wiejski.

W  ożywionych rozprawach zabierali nadto głos 
pp. doc. dr St. Grabaki, dr Stam ISakraewaki, prof. 
dr St. Krsyżanowskl. Po odpowleśai referenta prss- 
wodnlcsący prof. M. Sokołowski ir  isam ora ł mk 
dyskasyi, podnoasąc jej główne momenta.

Ostatnia konferencja hlitorycant odbędzie się 
dnia 28  bn we eawartek o gndz. 5 doe. dr St. 
Grabski będzie referował o „8tosuuku nauk społe 
esnyeh do bf*»ń nad historyą Polski".

Zaoawa taneczni na dochód akademickiego 
Koła Towarzystwa Sskoły lodowej odoędaia się d 
2 lntego w sali hotelu Bristol (Rynek g ł . , Pałac 
Hplski). Zabawa ta badał ogólne zajęcie nietylao 
wśród ko) , aprzyjających oświacie narodowej, lei s 
1 wśród ogóła. Komitet składijący się a 'adu bar­
dzo energicznych przygotowuje Ucane, aader miłe 
niespodzianki

Bal na Rabkf, aapowiedsiauy ua dilen 3 intego, 
będzie nleaawodnie najświetniejszym w tegorocznym 
karnawale nzlwięcoj używiouysi. Poulewad t*i«

r o k u  o ó o n d ły  d w a  s rn a n a ty e e n e  na.Ja j a k  r a t u n k o w y  
l  a n y s t y c z n y ,  v>-.ę. i« m  w ię k s z e  p tw o d z o n le  p o w in ­
n o  b y ć  z a p e w n io n e  d la  r a c c s a ń s k le g o . B a le  n a  
R a b k ę  o d  l a t  s z e r e g u  e ie n z ą  s ię  n a jw ię k ^ z e m  p o ­
p a r c ie m  n a s z y c h  p a ń , u w a ż a ją c y c h  a a  O D o w ią z e s  
w z ią ć  w  n im  a d a iz ł  n ie t y lk o  z e  w z g lę d a  a a  n a j ­
le p s z ą  z a b a w ę ,  a le  s e  w z g lo d a  n a  s z la c h e tn y  c e l,  
n a  j a k i  d o c h ó d  z  b a in  j e a t  p r a e s n a c z o n y .

O g ło s z o n a  j n ż  p ie r w s z a  l ic z b a  s k ła d e k  a a  c e le  
b e la  ( s k a r b n ic z k a  k s . K a a im ie r a o w a  L u b o m ir s k a ,  
s w  J a a a  ]  5 )  ś w ia d c z y ,  ż e  b a l  n ie t y lk o  b ę d z lo  m ia ł  
t r a d y c y j n ą  ś w ie tn o ś ć  1 z e  n ę a z ie  o ż y w io n y ,  a le  ż e  
je g o  w v n i k l  r a r h a n k o w e  b ę d ą  b a r d z c  d o b re . N a  
l iś c ie  s » ła d e k  w lils fo . y  n a i w i r k a  o f ia r o d a w c ó w  a e  
w i z y a t k ic h  s fe r  s p o łe c s o y c h  i  k o t  o b y w a t e ls k ic h  
n a s z e g o  m ia s ta ,  p r a g n ą c y c n  w ię u . iz ą  la b  m n ie js z ą  
k w o t ą  p r z y c z y n ić  a ię  do  n k o ń c c e n ta  b o d o w y  n o w e j  
le c a n ic y  ó l i  d a i e d  s k r o f u l ic z n y c h  w  R a b c e ,  z  k t ó ­
r e j  j a ż  te g o  r o k n  b ę d z ie  m o g ło  k o r z y s ta ć  1 0 0  
c h ło p c ó w  1 1 0 0  d z ie c i  n ’ e z a u o z n y c h  r o d z ic ó w ,  j e ­
że li. d tiu h ó d  a  b a la  o k a ż e  s ię  w y d a t n ie js z y m ,  W  > * -  
s a ły m  r o k n  t  p o w o d a  b r a k u  m ie js c a  t r a e b a  b y ło  
o d m o w ie  1 6 0  c h o r y m  d a ie c io m  p r z y ję c ia  do  le c z n ic y  
r a b c z a ń s k ie j .  D łu g ,  z a c ią g n ię t y  n a  n o w y  b u d y n e k  
w  R a b c e , w y n o s i  3 0 . 0 0 0  k r r o n .  N a l e ż y  z a p is a ć ,  ż e  
w  le c z n ic y  r a b c z a ń s k ie j  w  n a jw ię k s z e j  l ic z b ie  k o ­
r z y s t a ł y  tn t e js s e  d z ie c i .  D la t e g o  r a a  je a a c a e  p r z y ­
p o m in a m y  d z I  r a b c z a ń s k i  i  n ie  o m y l im y  s ię , t w ia r -  
d s ą c , ż e  s p e łn ią  s ię  - a u s i e j e  p r o f .  J a k u b o w s k ie g o  
1 ż e  p r s y  p o m o c y  d o c h o d ó w  a  b a lu  d o p r o w a d a i o n  
j e ia e a e  w  m a ju  b r  do  k o ń c a  b u d o w ę  n o w e j  le c a n ia y  
w  R a b c e , a  w  l ip  d t p o je d a ia  t a m  p ie r w s z a  w ie l k a  
p a r t y s  IG O  c h o r y c h  d i le c l  k r a k o w s k ic h .

O b f | d  na II* erotycznem. O t r a y m u je m ;  n a s tę ­
p u ją c e  p is m o :

N a  p o d s ta w ie  § . 1 9  n a t .  p r a s . p r o s ię  o  p o m ie -  
s s c z e tu e  w  c e n n e m  p iś m ie  o d n o ś n ie  d o  a r t y k n l l k u  
„ O b łę d  n a  t l e  « r o ty e s n e m “ ( „ N  R e f . “  N f  2 0  a  d . 
2 6  s ty c z n ia  1 9 0 4 ,  K r o n i k a ,  a a p . 3) n a i t ę p a ją c e g u  
s p r o s to w a n ia

b r a t  m ó j M s c ia ła w  (n ie  M i r o s ła w )  n ie  z o s t e ł  o d ­
w ie z io n y  do  z z k łs d n  d l *  o b łą k z n y c h  w  K u l p z r k o -  
w ie ,  a le  u m ie iz c z u o y  w  je d n y m  i  z a k ła d ó w  k r a ­
k o w s k ic h .  O d  o r z e c z e n ia  le k a r s k ie g o  w n io s łe m  n a ­
t y c h m ia s t  r e k n r s  do s ą d n  k r a j .  w y ż s a e g * .

B o h d a n  K r a j o w a k l

Prawdziwą plagą «ą e to s a n k l p a n o ją c e  n a  CT» 
l e r y i  w  s a l i  a a i a i e j  p o d s a a s  n a lo w . O t *  p ła s s  n a m  
je d e n  J  o b y w a t e l i :

K u p i łe m  n a  s o b e ta i  b a l  a k a d e m ic k i  m le js e e  n a  
g a l e r y i  (d o  a i r d r e r , * )  a a  1 0  k o r o n . P iz y a a e d łs z y  
ta m  o g o d a . 1 0 1/ *  n ie  m c g ie m  u s ią ś ć  n a  s w o je m  
m ie js c a ,  bo  j e  n u  g a l e r y i  s a l i  a a a k le j  a a w s a e  te n  
a a jm n je ,  k t «  p r ę d a t j  p r a y c h o d a i,  b o a  w z g lę d a  n a  to ,  
c z y  m a  m ie js c e  d o  s ie d s e n la , c a y  do  s ta n ia .  0  po  
r a ą l e k  c a j m o w a a l 1 m le j t c  k n p lo n y c h  l a b  o ic h  
w a k a j z n i e ,  j a k  to  b y w a  w  t e a t r z e ,  n i k t  s ię  w  s a l i  
■ u s k te j n ie  t ro s s c a y  J e s t  je s s e z e  d r a g a  „ p r a y je  
m n e ś ć "  P r o c a  '<sób m a ją c y c h  b i le t y ,  p c a w o io n o  u a  
g a le r y ę  p r a y c h o a z ić  b e z p ła t n ie  p r z e r ó ż n y m  k n e a t r -  
k o m , p o k o jó w k u m  1 lo k a jo m , k t ó r a /  c h c iw i  w id o k u  
t f i e e ą c y c b ,  p c h a ją  s ię  a a  f r o n t ,  a  d la  t y c h ,  co  b i ­
l e t  s o b ie  k u p i l i ,  j o z  m ie js c a  m e  m a . T w o r z y  s ię  
g o rą c o  i  ś c is k  k to  r a z  t a k ą  p a r ó w k ę  p r a e jd a ie ,  n ie  
a e e b e *  j e j  d t o g i  r * z  s k o s z to w a ć .

W  in t e r e s ie  p o w o d z e n ia  u a .ć ”  n a le ż a ło b y  te  n i e ­
d o g o d n o ś c i e n e r g ic z n ie  u s u n ą ć .

Dyrekcyi tramwaju elektrycznego n i e b y t  w ie lo
w a g i  p r s y  w ią z u je  do  w ła s n y c h  o b k t m c .  K i e d y  w  
j  s it-u ! p r a e r w a n o  r u c h  n z  l i n i i  R y n e k  — P a r k  J o r -  
d a n a .  o z y ta J łś m *  w  n a d e s ła o e m  n a m  o w ia d o m le i i ln ,  
t e  ■ • r « r i  i * «  ie s * d e f i n l t y w r ą .  a le  ż e  w o z y
krą tyć V. ą nt linii, gdy się ol. t« potraciła 
lob odpcwielolaBBl zneść podjęcia rnchu nu-, tej 
linii. Obietnica tNĘio została nlrateiy doćrnycsuuą. 
W p» *sn obecnej odbywają się niemal codaicanic 
koncerty lab aebrania w „Bokoie", odbyea się śli­
zgawkę na B5on!aeh. -kle pomimo olbrzymiogo nie- 
raa n e t ło k u  dyrekey* woaów nie wysyła Wolno 
zapewne dyrekcyi zapoznawać interosa prse-ieię- 
biorstwz. ale nie wolno jej lekceważyć intereeów 
ogóła, boć praecież gmina nie d<a wygody konsor- 
(-ynm norymberskiego, ale dla wygody mtear.kań- 
ców miasta agodsiła się na mnogie nstęnstwa na 
rzecz praeaiięblcratwa kolei elektrycznej. Ozas byr- 
by, aby powołane czynniki energiczniej stanęły 
w obronie aastrieżony ch aontrs ktem pieywilęlów i 
własnych eobcw!ącań przedsiębiorstwa.;

Awans w krskowskism Towsrtystwle wza­
jemnych ubezpieczeń. Na weiorajsaom pesiodac- 
nin drrekeya Towarzystwa waajemnycb ubezpieczeń 
achwftliła następnjąoy awans nrsędoików: W  dskle 
urzędników nkwalifikowanych do rangi II pusnnięiy 
p. Bronisław Krause, sscf oddziału technlcanego 
w Krakowie. — Do rangi III p. Maurycy Schoen, 
nacselnik sekcyi w  Bernie. — Do rangi I V  p. Lu­
dwik Lonickl, os -zelnik sekcyi w Prsemyśia. — 
Do rangi V  pp.: Jan Rydel i Tadeosz Batrymo- 
wlcs w Krakowie. — Do raDgi VI pp. Mieczysław 
Skwircsyńskl w  Krakowie , dr Celestyn Podlewski 
w CsernioWcach i Władysław Arcissewekl w Tar­
nopola. — Do raugi VII pp.: BronUław Śliwiński 
i Stefan Stolcman w Krakowie, Jan PoseniDger 
w Staniaławowle i Stanisław Pańkowski w Prze­
myśla. — Do rangi VIII pp.; Miecsyalaw Armaty* 
we Lwowie i Jósef Biaab , Władysłrw Kalinowski 
i Kazimiera Labaszr-R w Krakowie. — Dr rangi 
I X  pp.: Jan B  rtus , Kazimierz Riuszer, Karol Si­
korski 1 Wal ryau Rolioki w Krakowie. — Do 
rangi X  pp. Henryk Próebniewicz i Wła-lysław 
Kucncińaki w Cserniowcach, Alekaandei Skrayńakl 
w Krakowie i Franciszek Prorok w Stanisławowie.

W etacie urzędników manipulacyjnych pomnięci 
do rangi VII p. Edward Żaliński w Krakowie. — 
Do rangi XI p. Kazimiera Swoboda w Prsemyśia.

Walne zgromadzenie Czytelni akademickiej od 
było się wesorsj wieciór prsy licznym komplecie 
członków Prsy nanpełnlających wyborach wybrano 
wicepreuesem p. Stefana Górę, wydtitłowym p. Zy- 
gmanta Cygnarowlcia, aast. wyds. p. Bcbrsyńskiego, 
czatę tnie wybrano komitet dla aprot-auienla zwłok 
Słowackiego i delegatów na ijtsd  „Ogniwa" ogól­
nego ato*ars/ssania polskich akademickich towa­
rzystw w Anstryl, które edbędaie się w kwietniu 
w czasie świąt Wielka) .cnym. Delegatami na ajaaa 
„Ugi iwa" wybrano pp. Lubeeklego, Górę i Hare- 
n-.bina

KtO komu ukredł. W e B o r a j  n a  g a n e k  p r s e d  
m ie a s k a m e m  p . C ba<  F i n d e r ,  p r s y  j e d n e j  v  u l ic  
K a a iu i ie r s a  p r a y a a ła  n i e j a k a  K a t a r s y n a  M a r c z y ń ­
s k a  t z a b r a ła  t o b ie  w is z ą c ą  n a  g a n k u  p o d u s z k ę  p . 
F m a e r o w e j ,  „ j a k  s w o ją " .  L e c ą  - z n j n a  p a n i  F .  s p o ­
s t r z e g ła  k r a d z ie ż  ! d a ie v ,« Ł y n ę  u c h o d z ą c ą  ■ p e d u -  
a a k ą  w s t r z y m a ła  a f  c h n s tk ę  R o s p r c a ę ła  się s a a r -  
p a n in a .  w  t r a k c ie  t e j  p o d u s z k a  s ię  r o a p r u ła ,  a  p ia -  
r a e  n ib y  ś n i^ g  n ie p o z a la n e j  b ia ło ś c i  p o k r y ło  p o -  
d w ó ra e  M a r c z y ń s k a  w y r w a ł a  a ię  p o te m  a  r ą k  F l n -  
d e r o w e j ,  k t ó r a  w z a m ia n  za p o d u s s k ę  s e r w a ła  Je j 
a r a m io n  c b n a tk ę .  P o c a e m  p o l i c j a  a r e s z t o w a ła  M a r -  
c a y ń s k ą  zs k r a d s io ż ,  m s z  t a  r ó w n o c z e ś n ie  w u ie z łz  
s k z r g y  n a  F i u d e r a w ą  •  k r a d s i c i  c h u s tk i

Gorlice. W  b !e ż ą *v t;>  m ie s ią o n  ■ 'e i l ś r - y  d r  
k o n c e r t y  n t a ic i i t o w a n e g o  w io lo n c z e l is t y  p .  B o le s ła  
w a  K o p y s t y ń .k ie g o  a o  w a p ó łn d . ia łe m  s k r z y p i ą  p  
P ? , r e r a  O b y d w a j  » ą  w y c h o w a n k a m i  w i e d e ń s k i e j  
k o n s e r w a to r y n m . O  p . K o p y i t y ń a k i m  m o tu a  ai); 
t y l k o  j a k  n a j le p ie j  w y r a z ić  P .  P c ig e r ,  to  m ło d y  
s k r z y p e k ,  w ie le  n a  p r z y s z ło ś ć  z a p o w ia d a ją c y .  P r o ­
g r a m  o b n  k o n c e r t ó w  d o p e łn i ł  z n a n y  l a a z c a y t o ie  i 
w  K r a k o w i *  te n o r  p . d r  J e n d l ,  o d ś p ie w a n ie m  k ilk o ,  
u t w o r ó w  n o w a a e g o  r e p e r t o a r n .  A k o m p a n ia m e n t  f o r  
t e p i a n o w j  p p . Ł n c y z o w e j  I  M iń s k ie g o  z a s ła ż y ł  z t  
w is  lc n  m ia r  n a  n z n a n ie .

Z ZyWCh p ls s ą  n am .- W  n s n a n lu  z a s łn g  d la  d o ­
b r a  p o w ia t n  d o r ę c z y ła  d z iś  d e p n ta c y a  R a d y  p o w ia ­
t o w e j  p r e a e s o w i d r o w i  W f a j y a ł a w o w i  B o g d a n ie m o  
a r 'y s t y e t n i e  w y z o n a n y  a d r e s  d z ię k c z y n n y

Nowy Targ. ( K o r .  „ N ,  R e f c r r o y " ) .  W  t y c h  d n ia c h  
u k o ń c z o n o  b u d o w ę  l i n i i  k o le ju w e j  N o w v  T a r g — S n  
c h a — H o r a .  O b e c n ie  o d b y w a  a ię  s s n t r o w a n ie  t o m  
O t w a r c ie  r n c h n  n a e tą p l  ■ p o c z ą tk ie m  c s e r w c a  b r .  
P r z e j a z d  t ą  l i n i ą  z  N o w e g o  T a r g u  do  P e s z tu  t r w a ć  
b ę d a ie  o k o ło  7  g o d z in . W  r o k n  b ie ż ą c y m  r o s p o c in ie  
a ię  n  n a s  b n d o w a  g m a c tm  g im n a z ja ln e g o ,  k t ó r y  m a  
b y ć  w y k o ń c s o n y m  w  r. 1905, ty m c a a s o w o  z a ś  w y ­
n a ję to  n a  p o m le s s c s e n ie  1  k la s y  g lm n a s y a ln e j  lo ­
k a l  w  d o m n  p r y w a t n y m .  O t w a r c ia  g im n a a y n m  1 n o  
w a  l i n i a  k o le jo w a  a n a e s n ie  a ię  p r a y na y n lą  n ie t y lk o  
do  p o d n ie s ie n ia  d o b r o b y tu  w  n a a s e m  m ie ś c ie , a le  i 
d o  o ż y w ie n ia  r u c h a  t » * a r s y a k l e g o ,  k t ó r y  d a ż o  p o -  
zo s t-  w >  d o  ż y c z e n ie .

M a m y  t n  k o m it e t  z a o a w ,  a io r e g  p r e a e a e u  je a t  
p . C n r . ,  n r s ę d n lk  b a n k o w y ,  j e d u a k ż t  z  po ? o d n  d z i­
w n e j  k c t e r y jn o ś c i ,  w ła ś c iw e j  m a ły m  m la e to m , w ię  
a s a e  z e b r a n ia  to w a r z y s k ie ,  - n r s ą js a n e  w  k e s y n ic t  
a r s ę d n ie s e m , n i *  m a ją  w ie lk ie g o  p o w o d z e n ia .  L .

P i a t y i i ,  25 a ty e s n ia .  W  c ic h y m  a a k ą t k u  P o k n c ia , 
a u m le a z k b u y i i i  p r z e z  g e r a t k ę  P o la k ó w ,  p r z e w a ż n ie  
g s r n c a r a y  i  k n ś n ie r a y ,  o d a a w a ł*  a ię  t ę tn o  p o ls k ie  
g o  ż y c ia ,  IJ r s ą d a i i lŚ J iy  o b c h ó d  s ty c a n lo w e g o . ' V  sr  
b o tę  23 b . m , p r o b o s tc a  t u t e js z y ,  n ie g d y ś  B e r n a -  
d y n  i  n c s e s tn lk  p o w s U n iz ,  o d p r a w i ł  a o ie n n e  n a b o ­
ż e ń s tw o  1 p o w ie d z ia ł  p a t r y o t y e z n e  k a t a n i e .  K a t a  
f s l k  b y ł  p ię k n ie  n b r a n y  e m b le m a ta m i p o w s ta n iu  
P o d c z a s  n a b o ż e ń s tw a  o d ś p ie w a l iś m y  k i l k a  p ie ś n i  n a ­
b o ż n y c h  i  n a r o d o w y c h . N a s tę p o e g o  d n ia ,  w  n ie d z ie ­
lą  p o  m e s a p o r a e b , o d D y ł a ię  w !e c s o re k ,  r t  ip o c a ę ty  
p r s e m ó w ie n ie m  p o a c ta ją c e m  o a n a e z e n in  t e j  n r o -  
c s y a to ś a i,  p o c a e m  n a s t ą p i ły  d e k la m a e y e ,  o d e s y t  o 
p o w s ta n iu ,  ś p 'e w y  i  ż y w e  o b ra a y  z  w o jn y  G r e t t  
g e r a ,  p r a y  n a s le le  m ie js c o w e j  m ło d z ie ż y  r z e m ie ś ln i ­
c z e j ,  o r a a  S o k o łó w  p r z y b y ły c h  a  K o s o w a .

D a i ę k l  s t a r a n iu  i  t r ą d o m  je d y n ie  ro d iz ln y  y a ń  
s tw a  W o m e ió w ,  p ie r r .s z i i  w  P !s t y n iu  n r o o z js to ś ć  
p o ls k a  o d b y ła  s ię  o k a z a le  i  2 k o r z y ś c ią  d la  nsaae.J  
a p r a w y  n a r o d o w e j ,  a lb o w ie m  w io la  z  t a t e js a r c h  P o ­
la k ó w  d o p ie r o  t e r a z  d o w le d s la ło  a ię , ż e  n ie t y lk o  
o b r t ^ d e k  ła e iń s k i  c e c h u je  P o l a t a ,  i  ż e  o b o w ią z k ie m  
n a t s y m  w e  w s c h o d n ie j  G a l i c y i  J e s t p ie lę g n o w a ć  j ę ­
z y k  I t r z d y e y e  p o ls k ie

Zmarli.
W  N o w y m  '* ,c a n  z m a r ł  K a z im ie r z  T  *  k  *  r  ■ k  i 

w 73 r o k n  ż y c ie ,  a r t y s ż a - m a la r a ,  t c z e e t a i k  p o w s ts  
ula a  r .  1863.

Z e  ó iiiiata.
uenuonstrhcys mfodzlezy w Wilnie. Z  W a r n a

w y  p ir a ą  do  l ^ o w a k ie g u  „ D n i a " '  Z  W i l n *  o d e b r a ­
łe m  tu  d z iś  w ia d o m o ś ć , ż e  u c z n io w ie  w  tu m le ja s y c h  
»fsko<rt h . r e a ln e j  i  h a n d lo w e j,  s p r o w o k o w a n i  p ra e s  
w ła d z e  a a k o ln e ,  z d a r l i  z e  ś c i a n y  a a w i e a s o -  
t> k a m  u f i i t r e t ;  *  a  ^  *  A 1 ę  h *  *  n  d  r  a  H I  > |
P l o i r a  l i  p o d a r l T  j e  n *  k  a  w V ł  k i .  W ł a T f c  l le d s tw e  w d ro ż o n o ?
d a *  s z k o ln e  i p r * w ą  t ę  p o n o  z a to s z o w e ły  P o d o b n y  
w y p a d e k  z d a r z y ł  s ię  w  in s r y t n c ie  n a n c z y c ie ls k im ,  
k i l k u  m e a n lo w  in s t y t u t u  a re a *w > w e n o , a  s p r a w ę , p o ­
m im o  p r o te s tu  k u r o t o r a  o k r ę g u ,  o d d a ć  > w  r ę c e  p ro  
k n r a t o r i  i  ż a n d a r m ó w

S . P  R u d o l f  S u t k o w t k l ,  je d e n  t  o s ts tn i- ih  bo  
n a te r ó w  w a l k i  o n ie p o d le g ło ś ć  a  r .  1 8 3 1 ,  z m a r ł  1 0  
H y c a n ia  b r .  w  9 1  r o k u  ż y c ia  w  O le k e in ie  n t  W o ­
ły n i u .  Z m a r ł y  p r e h o d a i ł  1 r o d z in y  la la c b e c k ie j  s  o- 
k o lie  P ło c k a ,  n c a ę a a c a a ł t a m  do  s a k ó f, a  W  r .  1 8 3 8  
p r z e n ió s ł  s ię  do  s z k ó ł  w o je w ó d a k ie h  * :  W a r s z a w i e .  
P a m ię tn e g o  d n ia  29 l i s t o i a d *  b r a !  c a y n n y  n d z ia ł  
p r a y  n a p r d s ie  n *  a r s e n a ł ,  p o c z e m  p r z y J ż i r lo n a  g o  
do  g w a r d y i  n a r o d o w e j  w  W a r s i a w i e .  W  p o w ie c ie  
k a tn o w *K ln a  fo i-m o w a io  w o je w ó d z t w o  p u łk  ja a d y  p od  
n a z w ą  „ 2  p u łk  j a z d y  M a z u r ó w "  p o d  r to w ń d ttw e m  
p u łk o w n ik a  M ic h a ł t  W a le w s k ie g o .  O jc ie c  s m a r t e g "  
p o s ta r a ł  s ię  o u w o ln ie n ie  g o  z  g w e r d y i  n a r o d o w e j  
I p r s y d a ie le n io  d o  w y m ie n io n e g o  p a ł k a  J a z d y . J a k o  
p o d p o r u c z n ik  b r a ł  o d a .a ł  w  b i t w ie  p o d  Grochowym, 
a  n a s tę p n ie  p r z b b y w a ł  w W a r s z a w ’ *  p o d c a a a  o b lę ­
ż e n ia  P a  w z ię c ia  W e r s c a w y  ® y m a a K e > -o w * ł * e  * w o -  
im  p n łk ie m  k a  g r a n ic y  { ' r u s k ie j ,  a  t a m  u z y a k a w ia y  
n ie o g r a n ic z o n y  u r lo p ,  w r ó c i ł  do  r o d s i  :ów , o  k tó r y c h  
p r z e c h o w y w a ł  s ię  w  a k r y c lu  a ż  d o  w y d a n ia  o g ó l­
n e j  a m n e s ty i .  Z m a r ł y  p o z o s ta w i ł  w  r ę k o p is ie  p a ­
m ię t n ik  z  o s o b is ty c h  w r a ż e ń  i  s p o s tr z e ż e ń .

Nowa kradzież pruska. N ie m c y  k t ó r z y  u k  po
g a r d a a ją  w c iy e t k ic m  eo  p o ls k ie  , s k r a d l i  n s m  te r a s  
m e lo d y ę  p le ś n i  „ B o ż e ,  coś P o l s k ę * .  R y c h ło  o g a r n ą ł  
ic h  a t o l i  n ie p o k ó j ,  ż e  k r a d s i t ż  t a  b a r d s o  im  s h a s k o -  
d s lć  m o ż e  , w ię c  n is z c z ą  t e r  a r  n a  g w a ł t  s k r a d s ło n ą  
m e lo d y ę . R z e c z  s ię  t a k  m ia łs  K s ię g a r z  L  W ie g a n d  
w  H i lc n e n b a c b  w y d a ł  „ L lo d e r h e f t " ,  d łu ż o n y  p r z e z  
n ie ja k ie g o  F a b c k e .  N a k ła d  p ie r w a s y  r o a s o ra e d s n o .  
D r u g i  n a k ła d  p r z e ję ła  i  w y d a r a  k s ię g a r n ia  E b b e c k e -  
g c  w  L e s u n le .  L e c a , o  s g r o a o !  w n e t  „ c z u jn o ś ć "  
w y k i y ł a ,  i ż  t r r e c i a  z  r z ę d u  t y c h  (n ie m ie c k ic h )  p io ­
s n e k  m a  m e lo d y ę  t a k ą s a m ą ,  j a k  „ b o ż e  coś P o ls k ę " .  
Z a w r z a ło  w  k o t le  h a k a t y  I  f i r m a  F r .  E b b e c k e  z a -  
r i e k a  a tę  n t  w s s y a tk le  ś w ię to ś c i  g e r m a ń s k ie ,  i ż  n ie  
m ia ła  n a jm n ie js z e g o  p o ję c ia  o  z w e j  „ z b r o d n i *  —  
a  d a le j  w  N r z e  2  „ P o s e n e r  L e h r z e l t n n g "  d o n o s i, 
i z  c a ły  n a k ła d  ty c h  s a r a ź l iw y c h  p io s n e k  z n ia s c z y ła .

T a k  w ię c  w  o s t a t n ie j  je z z e a e  c h w i l i  V a t o r la n d  
s z c z ę ś l iw ie  a r a t o w z n o ! .„  —  J a c y  o n i  z t r a a i l i w l e  
„ d o k ła d n i *  i .„  —  s tr a c h e m  p o d s a y e i!

O d c z y t y  na oowudzian w K r ó i e a t w l e .  G r o n o  
p r e le g e n tó w  w a r s s a w t k ic h  ■ H e n r y k i e m  B ie n k ie w l -  
< s e m  n a  c a e le  o d b y w a  o d  d łn łz r e g c  c ia s n  p r z e ­
j a ż d ż k i  o d c z y to w e  p o  w ię k s z y c h  m k m e h  K r ó l e ­
s t w a  , z n ie r a ją c  g r o z a  n z  p o w o d s ia n  t a m te jz a y c h .  
P r e le g e n c i  c l , a  m ia n o w ic ie  p p  B a l i ń s k i ,  L e w i c k i  
1 R a d z is z e w s k i  o r a z  H e n r y k  S ie n k i e w i c z ,  ss w s z ę ­
d z ie  pi z e d m io te m  o w a c y j , g łó w n ie  z e  w s g lę d a  n z  
o s o b ę  z a t o r a  „ K r z y ż a k ó w * ,  Z  L u b l in a  d o n o s z ą ,  ż e  
w  d n lo  2 4  b . m . o d b y ł  s ię  t a m  z  o k a a y i  p r z y b y ­
c ia  t a m  p r e le g e n tó w  b a l ,  o r a i  n a n z i e t ,  do  k tó r e g o  
z a s ia d ło  p r a e s a ło  1 5 0  o só b  a  b is k u p e m  J a c s e w s k im  
n a  c a e le . N a  u c a c le  p r z e m a w ia ł  p o e ta  B a l l ń i k l  
w le r s s e m  ,  a  S ie n k ie w ic z  t t z y k r o t n i e .  W p r o a t  z  a

m a *  b a n k ie t u ,  k t ó r y e k  k e e u t a n a e s n ie  p r s e w y ż e z u l
d o « b ó d  z  o d c z y tó w .  O z y  n ie  s to z o w n ie jb y  b y ło  z e  
s t r o n y  ty c h  p a n ó w  s r a s z  e ią  t y c h  o w a c y j  i  s k ie r o ­
w a ć  p r z e z n a c z o n e  n a  to  p ie n ią d z *  n a  r z e z a  o f ia r  
p o w o d z i?

N o i o w m c t w o  w  W i r t z a w l t  d o c h o d z i i s t o t n i *  
do  r o z m ia r ó w  n ie b y w a ły c h .  Z n o w u  z a s z ły  a w a  w y ­
p a d k i  , k t ó r e  d o w o d z ą , ż e  b e z p ie c z e ń s tw o  p u b lis s n e  
w  te m  m ie ś c ie  u le  is t n ie je  w c a le .

O n e g d a j w ie c z o r e m  t z w s r z y j t w o  z ło io n e  z  t  p a ­
n ó w  i  2  p a ń  w r a c a ło  z  w i z y t y  n a  S o lc u . W k r ó t c e  
t r z e c h  ło t r ó w  p o c z ę ło  z a  to w a r z y s t w e m  to m  p o s tę ­
p o w a ć  k r o k  w  k r o k .  N z  z a c z e p k i ło t r ó w  n ie  o d p o ­
w ia d a n o , co  ic h  z n ie c ie r p l iw i ło .  J e a s n  z  ło t r ó w ,  W a ­
c ła w  P a lu c h ,  r a a c i l  z ię  w t e d y  n z  je d n e g o  1  t o w a -  
r a y s tw a ,  p . G r a b s k ie g o ,  i  n d e r s y i  g o  p ię ś c ią  w  g ło ­
w ę .  G r s D i k f  od p c h n ą ł  n a p a i t n l k a ,  w y w ią s a ła  e ią  
w a lk a ,  w  k t ó r e j  G r » ,b a k i n d e r z ę t  p ię ś c ią  p o d  o k o  
ło t r a .  D a ło  to  h a e ło  d o  r o s p r a w y  n o ż o w e j ,  d o b y te  
b o w ie m  n o ż y  i  n u c o n o  sin n z  G r a b s k ie g o .  G r a b s k i  
p a d ł z g o d z o n y  w  a e rc e , a  p r z e n ie s io n y  n a p r z ó d  do  
lo k a to  p o m o c y  d o r a ź n e j  p r a y  n i  C h m ie ln e j ,  a  n a ­
s tę p n ie  p r a e w le s io n y  do  s z p i t a la  p r a s k ie g o ,  u le g ł  
s k o m p l ik o w a n e j  o p e r a a y i  z s a y w a n ia  a e r e t ,  le c a  w ą t ­
p l iw e  je a t ,  e s y  d a  m u  s ię  u r a to w a ć  ż y c ie .  Ł o t r z y  
-o e ty w is o le  o c ie k l i ,  z o s t a l i  j e d n a k  w y ś le d a o n i 1 n w ię -  
a lp n i .

D r u g *  z b r o d n ię  s p e łn io n o  w e s o r a j  w  b i> ły  d z ie ń ,  
p r z e a  g o d z in ą  d r a g ą  n »  a l ic y  P r z e m y s ło w e j .  O to  4 *  
p o w r a c a ją c e g o  a  o b ia d u  m a js t r a  c ie s ie ls k ie g o ,  S p l -  
r y d y o n a  Z n iń a k ie g o ,  1  t ł a m a  r o b o tn ik ó w ,  id ą c y c h  
c h o d n ik ie m  w  t e j  p o r a * ,  p o a a s e d ł a  t y ł a  j a k i ś  c z ło ­
w ie k  1 u g o d a ił  g o  a i t / l e t e m  w  p l e c j .  Ż e ń s k i  o d ­
w r ó c i ł  s ię  je d n a k  i  d a ł  de  n a p a s tn ik a  s t r z a ł  z  r e ­
w o lw e r u ,  le c z  c h y b i ł ,  a  w ó w e z z s  ł o t r  s a to p i l  n ó e  
w  p le r i i e o Ł  s w o je j  o f i a r y  I  a a n i ł  n a  m ie js c a .  N a  
o d g ło s  s t r a a łu  r s n c i ło  s ię  m n ó s tw o  lu d z i  n z  ł o t r a  i  
o b e z w ła d n i ło  z a b ó jc ę .  J e s t  to  S t e f a n  W ld o m s k i ,  i i -  
c s ą u y  l a l  2 3 .  M ó w i o n , że  Z a l ń e k l  o a m ó w ił  m a  r o ­
b o ty  i  p io r w a iy  g o  a d e r i y ł ,  a  w o w c a a a  p o c z ę s to w a ł  
go n o ż o m . Z a  s w e g o  c z y n u  n ie w ie le  e o b lz  r o b i  i  
w id o c z n ie  n ie je d n ą  m a  r o s p r a w ę  n e i o w ą  n a  s « -  
m le n in

Zaduszeni* żony. W  P le c h o w ia ,  w  g u b t r m l  k i e ­
le c k i e j ,  s ła t ą c y  d w o r s k i ,  K a z im ie r a  P a o lo o h , p o t r a ­
c i ł  ż o n ę  i  t r o j e  d z ie c i  d la  d i i a w e a y a y  d w o r s k ie j .  
Ż o n a  w y je d n a ła  a  r z ą d c y  f o l w a r k u  o d d a le n i *  ry-- 
w a lk i  z e  d w o r a ;  m im o  to  P a o lu e h  n lo  a o r w z ł  s w  
s n n k ó w  z  o s tz to lą ,  z w łz s z c z a  ż e  m lz t  z  n ią  d w o je  
d s ie c i.  W  k w i e t n i u  t ,  « , P z c lo c h  p r z y b y ł  d o  ż o n y ,  
p rz e m o c ą  z a b r a ł  1 2  l e t n ią  c ó r k ę  I  z a n r o w a d a l ł  j ą  
do b a b k i  w  lą z le d n le j  w io s c e . W  n o c y  p o w r ó c i ł  d e  
m i e s z a n i a ,  u d u s i ł  ź o a ę , a  n a s tę p n ie  p o w le k l i  j ą  n a  
b e lc e  p u ła p u .  J u ż  o g o d z . 7  a r u n *  p r z y b y ł  do  1 -  
r« ,„d u  g m ln n e g c  e n u to n y  i  a a k u r s o n y  T y m e ia s e m  
m a łe  d z ie c i ,  z o b z c iy w z z y  t r a p a  m a t k i ,  z a c z ę ły  w o ­
ła ć  o p o m o c . B y ło  jn ż  z a  p ó ln o .  W  la b ie  l o a l e i i *  
00 k i j  P a c e c h a . K i j  t e n  n a p r e w a d s t ł  w ia y a t k t c b  n a  
d o m y a ł,  ż e  b y ło  to  n io  s a m o b ó js tw o , lo o a  m o r d e r ­
s tw o . i  w o k a s a ł  e z r a a e m  m o r d e rc ę .  —  K l c e s a i  aąd  
o k r ę g o w y  s e a z s ł  g o  n a  p o a b a w ie z lo  w s i j s t k l c h  
p r a w  i 1 2  l a t  r o n ó f  c ię ż k ic h .

Pogróżki. Z  L d i i  d o n o s z ą  P r z o m jr t ło w io c  t u -  
t o js z y ,  p . J a r o s z y ń s k i ,  o t r s y m s ł  o n e g d a j l i s t e w a l *  
ż ą d a n ie  z ło ż e n ia  m a ją c e m u  a ię  a j a w i ć  o d b io r c y  iz­
m y  5 . 0 0 0  r n b l i  d la  ja k ie g o ś  k o m ite tu  p o m o c y  b ie ­
d n y m , a  t e  p o d  g r o ź n ą  p o z b a w ie n ie  g *  ż y c ie  Ż ą ­
d a n ie  to  p o w t ó r z y ła  d e p e s z * ,  u d e b r a n z  w e a o r a j  #  
g o d z in ie  7  w ie iz o r e m  i  z a p o w ia d a ją c a  w y t t a n n i k a  
n a  g o d z in ę  9  w ie e a o re n a , I s t o t n i e  w s e e a ł  o i s j  po  
r a e  n i e j a k i  L e o n  J a k u b o w s k i ,  k a n t o r a y s t a ,  k tó r e m u  
w r ę c z o n o  p a k ie t  w y p d a - o n y  b a u w a r to ś c le w e m !. P a ­
p ie r a m i .  g d y  s r i  w y a a e " ł  a l le ą  a r e t - .  a w a a s

R o z r u c h y  w  C h o r w u c y ł .  W  m ie ja c o w e k a l M i -
s o l ia o w e o  u o ło  B c lo w a r o  g r o m a d a  w le ś n iz k ó w ,  I F  
c a ą c a  o k o ło  1 0 0  o s ó b , p r e y b y ła  n a  s U c y ę  k o le i ,  
w y b i ła  w  b o d y n t n  a t r a y i n y m  w s a y s tk ia  s z y b y  i 
r r s n c i ło  t a b l ic e  z  w ę g ie r a k le a a i  n a p is a m i-  N a c z o la i k  
s t a c j i  z  ż o n ą  r a t o w a ł  s ię  u c ie c z k ą ,  d t ą d  p o c ią g n ę l i  
c h ło p i do T r o j s t w a  p rz e d  n ta ą d  g m in n y ,  d o m z g z -  
j ą c  s ię  w y d z n ls . l i s t  w y b o r c z y c h .  O d d s iz ł  ż a n d z r -  
m e ry : r o z p r o s z y ł  c h ło p ó w  G i y  n z z z j u t r z  n z  d w o r ­
c a  k o le i  w  B e lo r r z r z e  e h u iu U  ż z n d n .r m e r y z  r w l ę „ i ć  
k i l k u  n  ;* e * r i ) ik u v »  d e m o n i t r a e r l , c h ło p i  o d b i l i  ic h  
i  a d a r e n in i l i  io b  u w ię z ie n ie  YV O h o r w a o y l  o b z r z z  
n ie  n s  u c is k  i e  s tr o n y  W ę g r ó *  z  d u ła  n a  d s le ń  
w z r a s t a .

W s z s c h n l t m c y  w  C n o r w h o y i .  vv  R ł m i  w  S la
w o n ii  ( w  K tó r e j  są  l ic z n e  k o lo n ie  n ie m ie c k ie ) ,  w y  
a a i ą  N ie m c y  c b o t « a c c y  t y g o d n ik ,  w  k t ó r y m  g ło ś n e  
i  o t w a r c ie  z ię  p r z y z n a j ą  d o  h a s ła ,  ż *  O h o r w z f lv s  
n a le ż y  do  s f e r y  d z ia ła ń  n ie m ie c k ie j .  A  w ię e  od  
B a ł t y k n  do K o n s ta n ty n o p o l !

C z a u k i *  G t p l s y  nt k u * z « r » o n  W  m y ś l  w y  w *
d ó w  m in is t r a  w o jn y ,  w y g ło s z o n y c h  w  d e ie g a c y a e b  
z a ż ą d a ła  r a d a  g m in u *  w  K u t n e j  H o r z e ,  a b y  a a  
k o s t a r a i ł .  t a m ie  a a y c n  o b o k  n ie m ie c k ic h ,  o m le a tn s e  
n o  t z k ź e  n a p is y  e s e s k ie .

„ L e v a k e z Ó - L a p ‘f Y V e d fa g  „ p r a w e -  k t ż a a  k a r t k a  
p o c z to w e  w  o b r ę b ie  k r a j ó w  k o r o n y  i w .  S s o e o p a n a ,  
z  w ię c  i  w  C o o r w a c y ł  , m n e ia le  m le ć  n a p ie  m e -  
d s ia r e k i  „ L e r e le s S  L « p “ Z *  k e r t ę  b e a  te g o  n a p le n  
w y e ła n ą  p ła c i ł  a d r e s a t  (o  i l e  n ie  b y ł  s a  g r z n ic ą )  
n a le ż y to ś ć  p o d w ó jn e j  « p ł« t y ,  j a k o  k a r ę .  w y s y ła ją e y  
s a ś , o i l e  b y ł  a n a o y ,  b y w a ł  r ó w n ie ż  k a r a n y .  O b e  
c n ie  m iu ia t e r  b a n d ln  z e a w o l l ł  n a  w y s y ła n ia  k a r t  
b e z  w ę g le r z k ie g o  n z p is u .  C h o r w z c i  m o g ą  w y s y ła *  
c z y s to  „ D o p iś n lo e *  b a s  „ L e y e lo s o  Ł a p ó w " .  I .

D o  S e j m u  c h o r w n e k i e g o  p o w r ó c i l i  j a ż  p a s ło  
w ie  d r  Y m k o r i ć , R s r a m b s i i l ć  i  T o s a k a n  , r d y ż  
m in ę ło  j n ż  15 p o s le d a n ń  od  c a a s n , g d y  j o i  t a i l  w y  
k ln c s e n i  o d  n a s ła ła  w  o n r a a a c h ,  I .

T ł u m n y  w l a o  n a r o d o w y  o d b y ł  » ią  « .  15 b . »
w  W i e l k i m  G r d j e w c n , z w o ła n y  p r a  e r  o p o a y e ję  
c h o r w a c k ą  U d a l a ł  w c ę ł o  1 6 . 0 0 0  C h o r w a t ó w  1 8 e r  
b ó w . Z a  f in a n s o w ą  n ie z a le ż n o ś c ią  C h o r w a e y i  p r z e  
m a w ia l i  m ło d z i  p o l i t y c y  S s c z o u z n  R a d ić  , d r  G r z  
b u T s e  i  d r  R o je .  Z a p a ł  lo d a  b y ł  o g r o m n y . L

B a n k r u c t w o  h o t o l u .  w d e r a je w i f t  s z z t a n e w i l i
w y p ł a t y  w ts ś c ic ie le  t a m te js z e g o  h u t z lu  „ d e  1’E o  
r o p e " ,  P a t t e r m a n n  i  W e i s a  S ta n  b ie r n y  w y n o s i  
6 0 0  O u O  k o r o n .

O d r z u c o n a  r e w o k i c y a .  J a k  ć o n o s a ą  a  P a r y ż a  
w  s p r a w ie  ks . L o i s y e g o , k a r d y n a ł  s e k r e t e r a  s ta n o  
k a . M e r r y  J e l  V * 1  z a w ia d o m i ł  z r c y b is k n p a  p a r y  
■ k ie g o , k a . R ic h a r d a ,  ż e  W a t y k a n  n ie  p r i y j ą ł  pod  
d a r l i  s ię  I  r e w o k a c y i  b łę d ó w  a e  a t r o a y  k z .  L o ls y  
e g o . P o w o d e m  te g o  w y r o k u  j e s t  s z s t r ie ż o u ie  k s . 
L o is y e g o  ,  ż e . p o d d a ją c  s ię  K o ś c i o ł o w i , z a c k o w u je  
s o b ie  w o ln o ś ć  s ą d u , j a k o  b a d a c z  h is t o r y l ,

M o r d e r s t w o  n a  D a lu .  w  m ie js c o w o ś c i B z e g
■ s a rd  n a  W ę g r s e n h  a t o w a r iy a a e n ie  t a m t e js z e j  m łe  
d i i e ż y  a ra a d s K o  b a l ,  n a  k t ó r y m  z  p o w o d u  a p r s e c a r  > 
p o m o c n ik  t o t a r s k i  S te f a n  K o c h  p c h n ię c ie m  n o ś )

c a ty  u d a n o  s ię  d o  t e a t r u  n a  p r z e d s ta w ie n ie ,  d a n e  j z a m o r d o w a ł  k r a w c a ,  J ó a e fa  W i d a s s *  K o c h  r a u c f  
n i  c z e ś ć  S ie n k ie w ic z a  1 z  je g o  n t w o r n  z ło ż o n e . T a  i a ię  n a s tę p n ie  n a  k i l k *  g o ś c i a  w r e i i c . e  z r a n i ł  w h
a u t o r  t r y l o g i i  b y ł  p r z e d m io te m  l ie a n y c h  o w z c y j  z e  
s t r o n y  p u b lic z n o ś c i.

C h a r a k t e r y  s ty c z n y m  j e z t  f a k t ,  Ż e  w s z ę d z ie  p r a  
w ie ,  g d z ie  o d b y w a ły  a ię  o d c z y t y  n s  p o w o d z ia n  n -  
r a ą d z z n e  z a  m i l  S i« & ib e v .’lo z a  i p r e le g e a tó  ■? szu

ś c ic le ls  gospody, gdaie s ię  bal odbywał Wezwam 
żsndarmerya nwlęsił* go.

KtWfcltr orderu Lwa. Z C h r y z t y a n i i  d o n o e z ę  
ż e  c e s a r z  W i l b e l o f  I I  D ę d a i*  a o k a z y l  a w o la h  z r a -  
d o U  (a i le e * wazy plsewszym tawalsruai IftW e wf-
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Kowionega erdert Lwa. — Odśnieżenia to utraymu 
M iara sspawnie aa współczucie, jaeiant miaitr 
Aalaundot.i. Co u  ezkoda, to ueearz Wilhelm ale 
zaoszczędzi trochę iwojago wapółeaueiz dla awoieh 
polskich pocdanyeb. Iim  lam rauoa han. ich prze­
śladowania.

Złuallw s tk rzjn k a  p ocztow a. O dziwnej przy- 
fudale 16 skrzynką pocztową doaoii jeaoo z piim 
wiedeńskich. Adwokat dr Jozef P . , po zamknięcia 
kanceiaryi naa* aię do miasta • a po drodse mlal 
w tslcIć listy do akrsynki pocztowej Ponieważ je- 
deu a liitów dla abjt wielkiej grubości ule chciał 
wejść gładko do akrijnkt 1 uwięaoął w otworae, 
więc dr P palcami wepchnął go do skrsynkl. — 
Chciał wyjąć rękę, ale aąby otwora nto pozwoliły 
na to i adwokn' daromnie pracował nad uwoinle- 
niem aię a pułapki Wkrótce przecnodnie otoczyli 
go, dowcipkując na temat złośliwej akrsynki. —  
Skrzynkę zdjęto ze ściany, a wezwany na miejiee 
„kwtaatroiy4 lekarz ze środza azraynkl posmarował 
palce adwokata, który nareszcie wyjął aaeaęśliwjo 
sbramłałą rękę.

Pożar W lurynia, który powatai w tam tejuej 
bibliotece nniweraytecziej, apowoaował niepoweto 
wane straty pod wigięaem naukowym. Dalenniki 
taryńskie donozaą, śe aakoda matfaryalua, wyrsą- 
daona przei pośar, jeat oardao wielką. Biblioteka 
obejmowała 350 .000  kaiąg drukowanych. Z tych 
padło paatwą płomieni około 100 .000  tomów war­
tości pół miliona lirów, a nadto mnóstwo wartu 
kłowych rękopisów oryentaioyck, araDakicn, kaptyj 
sklch, tnrecklcn 1 łacińskich. Ualweraytei zamknięto, 
gayk kilka aal grosi nawaleniem. Dyrektor biblio­
teki straci) w pośarae cale mienie Ostatni tele 
gram donoai, <se w mieśeia pannje ogromne wson* 
rsenia a powodu tej katastrefy, którą praypisują 
opirasałem* doaorewi.

Łraigracya ao Ameryk!. Z Wiednia doneia*. śe 
angielek* linia okrętowa Cnnarda otraymaia konoe- 
ayę w AUitryl 1 na Węgrzech. Według okładu 
z rządem „Cunard Linę4 muii mlec te aame taryfy 
dla emigrantów a Tryeatn jak 1 Rjeki, a nadto 
me wolno jej anstryackloh emigrantów brać w Bjece, 
tylko w Tryeśde. Townrayatwo złożyło 100.000  
koron kancyl. Niektóre dsiennikl wJedeńak.e, 
splrewane4 urzea ♦owarayatwa okrętowe, już daiś 
prrrotnją że „Gunard Llae“ aię nie ntrayma 
a tym interesem, w raecay wlatośol jednak praypu- 
asosają powaaechnle, że cala emigracja akieruje aię 
odtąd na Tryeat. Wobec tego wainą jest neeaą  
aaeby w Tryeśeie powataio polskie blnro emigra­
cyjne, które mogłoby oddać ni&uceniane aefagi na- 
aaym wychodźcom, a aocne zapewnić pokaźne iyaki.

Zasypani górnicy, z  pittaburga daLoasą lż ani- 
kła aadaieja nratowaula 184  górników, zasypanych 
w kopalniach (Jharwiek i dp,

Zemsta.
Pani domn (do żebraka): Dałam want oitataim  

razem kawał olaatn własnego wyrobn i od tego 
Ksasn naiyłacie mi swoich prsyjaeiół.

Żebrak Nie. proaaę pani, ta byli mol wrogowie.

kabsłeóstwa tałabne pamiątzuwe. W piątek lip b. u . 
godiiaic 111 rant ac *|? »k6j dnaiy a. p. ai Kiiln- 

akiago aaawca pnikow i u  90 potka piechoty b. woj 
ska P63tkiegG,*„uiłouku Bady narodowej za czasów K 
ściaiski odprawiona sof tanie naoożoDitwo żałobne w 
koóciclo UO. Dominikanów, jako w 87 rootnicę lego 
śmierci. Na naMZenstwr to z&prasaa cech aaewoów kra­
kowskich.

2 unlwerayłatk luosweis. Wyktai downta dra Hein­
richa p. t. , Fizi a» z a-ary / rozpocenie się wa oawar 
tak .)8 a. m. o godzicie 8 wleci>r.

Sil zł. zawsdswa piekarzy Na posiedzenia aoautetn 
• t , reno s»kołj sawodewej ile  terminatorów pr*y oa- 

■ tany hiiłrsh.- w Kraicwlajaohaaiałia c 
twaraa szkoły we wtorak 8 lutego. Przeć otwarciem 
tsZoły odbędzu się nabożeństwo w sońoieie ów. Krzyza 
« godsinie 10*/,. Lokal izknły missoi się prsy Zwiątkn 
kat ll Idch p esar-.y » By iki Głównym. Wp.sj do 
aakcły odbędą się w« środę 97 i wo czwartek *8 h m. 
ed ‘ —4 p poradnia 

lswar>ystwo canyflkatystsw w Krakowie nrsądsa u. 
1 latogo # gc iii me P wieczór w «aii Gbtza (dawniej 
brewar J. A. Johns Synów' wiocsunk z tańcami na 
dochód Towarsyatwa.

Mfaaawaaia. „Gazeta Lwowsko11 ogłasza: SąJ krajowy 
wyssiy w Krakowie »amt>tiował kanothatę przy sądzie 
krajowym w Krakowie, Wojciecha Kaliskiego, asysten­
tu r  Kancelaryjnym przy tym sądzie

Uniwersytet ludowy im Mickiewicza.
W sobotę: iKicent dr Heinrich: „Fizyka mataryi4 
W nitdGeię ad 6-  fi Dr Gcrtlet: „Stosaoak prawno- 

patistwowy Aoatryi do Węgior“: od 7*/, 8%: IW n t
i i  HainrióL „Fizyka maUrvl*

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wist—r., 

Wa oswartak: Dr Stanisław Kętrzyński- „Powitanie i 
upadek państwa Botsaław* . hrobrrgo" (w szkolą wy 
dc.alowsj im. św Scholastyki)

Składki aa Wawsi D. 8S grnJnia eibył* nę w duma 
p. Ulanowskiej rozbioia | uszek bkładkowyoh as odno­
wienia Wawela.

Ogólna lu a i  składki obecnej wynoJi 170 K 97 h, 
jttors alożons aostała na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa Nr i 55.456.

Całośf ta i dotąd uzbieranej skład! 1 wynoai wraz % po- 
bczonemi odsetkami lif j  103 £  .9 h.

Z powyższej sumy, jak to już w poprzedn.oh sprawo­
zdaniach byłi wymienione, wręczone r eta.) ks kardy­
nałowi na odnowieni* katedry 19.v58 K 8 h, posustaje 
zatem 109.84ł>K M b z wył^cznem przeznaczeniem na 
•dnowionia aauau królewiUego u» Wawblu

Następni rozbicie j ossek odbędzie się s domu pani 
Ulanswskicj przy ni. Garncarskiej 1 18 dnia 98 stroi ai a 
między godziną 4 a 8 po południn.

Upresas sie wszybtkis osoby posiadająca pnszki, aby 
ja aaehciałr przynieś* lab nadesłać, chociażby w mol 
jak nsjmnieiua zna]dowala się kwotu.

Składki Na Przytulisko weteranów z r 1863 zamiast 
irsiecia ndstału * baiu kulejswym w Krsess »ic«ch 
iłoirli Stanisław Poiacaek & K, Marya Ha-ktnUlier 
. B Jaawiga MożnówiiB 9 K 

Dla Tow. „Szkoły lądowej4 aiożyli gromadeen. w ra- 
inrsie nrzeanica*] gośoie a Balwaryi i ■ Król-atwa Pol 
ifciegc 3 K 10 b.

Rapertoar Teatrł ludowego
Wa czwartak „W rokn 1863*, dramat w n obrasack 

praes H Btroki 
W sobotę |dla młodzlesy sskolnej): „Zemsta1 
W nisdaielę po poladnlu „Gwałtu, oo się dtiajel“

Z kałsndzm Wę ciwartek 98 ttycania: Faierego i
•1*1 b w i Karola; w piątek 99 styczna: 'ra n  . i . t .  
Sal i Babiniaaa; w soaotę Bu ityoznla: Martyny i Hia­
cynty pt mm 

Z krakswsklegs rc "  wa -yin Dni* nb-go atycania 
la-mo. esi dMaedł od — fi'0 do — M  C.; barometr 
wahał aię

t mit 37 styoanit o godsinie 7 ranę stan barometra 
719 za asm termometrn — 8-4 C.; wiatr waohcdnL

G kbpyalikl (K raków ) ka­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina i harmonia -  krajowe i zagraniczne —  
nowe i nrzegran* —• »a gotowkę i na apłaty -  
ker zaliczki.

D/idł ekonomiczny.
w  Pociągi Kraków--Zakopana. Woaoraj oa-

oyłi alę w magluracle ankieta w sprawia połącze­
nia kolejowego Ki-akowa a Zakopanem; awoUuo na 
życaenie dyrercyt kolei pairtwowycn w Krakowie, 
calem udzielenia wyjażnieó na postulaty, podniesio­
ne tak w Radzie miasta, jak ae atrouy Towsray- 
■twa tatrzańskiego w oaobnym memoryale. W  an­
kiecie wslęll udaiat p. preayaent Frlediein, radcy 
miejscy Rotter i Hędilmlr presea Tow. tatraańakle- 
go pi-of. dr Ponikło 1 aekretars dr J«n Nowicki; 
ae strony maglatratn przybył dr Gmino wica. Dele­
gaci koiejowi pp. Inapektor dr Wróbel 1 ataraay re­
wident Bier wyjaśnili najacwase zarządzenia w 
aprawle udogodnienia 1 przyspieszenia komunikneyi 
kolejowej Krakowa ■ Zakopanem; reprezentanci saś 
gminy 1 Tow tatrzańskiego praedłożyll i wyjaśnili 
swoje ł/c ie n la .

P i .y  apoaobnoścl wyj»śniono, że podwyższenie 
taryf na linii Chabówka— Zakopane ao&ćało zarzą­
dzone nie „raea dyrekcyę rn hu kolei państwowych 
w Krakowie, lecz przez rapreseatacyę akcyonaryu- 
i i j  tej kolei, a te dlatego, i ł  gmina Zakopane nie 
płac! anoweucyi przyriccaonej na cele kolei w ro- 
csnej kwocie 13 000  koron. 

x  Z krakowskiej Izhy handlowo-przemyafo*
W ej. Wczoraj odbyło aię posiedaoaie lib y  bandlo- 
wo-przejiyiłowej w Krakowie pod prsewodnlotwem 
najataraaego całooka, laby p. Jnliasaa Epatelaa Po 
odczytaniu plama dotyehca.eowe^o wicopreaeaa p. 
R errysa Schwarza, ze nadal godności tej ptaato- 
wać nie może, prayatąpiono do wyooru presydynm. 
Presesem laby po ras j l̂ą-y wybrany został p. A l­
bert M e n d e l a b n r g ,  wiceprezesem p. Jan & ó t a- 
O k o c i m s k i ,  delegatem laby do presydynm p. 
Manryoy D a t t n e r ,  który tet jako referent ko- 
misyi budtetowbj złożył sar,ogółowo sprawoidsnle 
o aamznlęclz racnnnków laby za r. 1903 1 o skon- 
trum kasy. Spra osaanle prayjęła laba do wiado­
mości i udzieliła absolutorium preuydyum laby, 
skarbnikowi i rachulatrauwl.

W d a lii’ oi ciągu porsąaku dziennego, członek 
laby inżynier p. D d e r a b i podnosił narzut prse- 
elw aaraądowl aallnaraemu w Wibllcaue, że bea roz­
pisania oierty aaknpił w wiedeńskiej fabryce motor 
parowy o sile 15 koni, wobec ctego przedłożył 
wniosek o zwrócenie się a zażaleniem do krajowej 
dyrekeyl akarbn na postęnowaule aaraądu w ko­
palni w Wieliczce Wnloaek nchwalono

Naatępnie asef Iaoy dr B e n i a wyjaśnił, że apra- 
w* dostawy mundurów dla ałog ! podurtędników 
dyrekeyl kolejowej w Krakowie została załatwiona 
korayatnie dla prodneentów krajowycn.

Natomiast dostawa 31 .400  metrów drelichów 
prseanaczona dla Gelicyi pranzałz na korayśó sa- 
iładn karnego w Marsu, ponieważ ten zakład ofe­
rował 73 hal., a Andrychów 77 hal. aa metr. W o­
bec tego laba uchwaliła wnleió proteat Jo minister­
stwa kulejuwego i aprawiedliwoścl praeclwko ta- 
kiemn traktowania galicyjskich ofert.

Dalej uchwaliła Iaua wnloaek p. b j t t n e  ra,  wy­
rażający. uznanie krakowskiej dyrekeyl rucha kolei 
j/kńktwowycb w Kmkowie aa to, że na każdyn. 
krokj popiera przemysł krajowy, gdyż na aaknpno 
różnych wyrobów krajowych wydała w roku aeaałyui 
tray i piM miliona W on .

Dalej uchwalono wnloaek w sprawie zrównania 
tary* na dachówkę eementową a dachówką gil 
nlaną.

P. W  a c h t  e 1 praedłużył naatępnie wniosek e 
aaprowadaenle nowego pociąga lokalnego na linlt 
U rikóń W r y o j  oacnoaaił itąa o 3 po­
południu, a prayohodalł do Tarnowa p m d  nadej­
ściem pociągu błyakawiesnego Wnloaek uchwalono.

W końcu na przedstawienie p. U d e r a k i e g o  
laba uchwaliła ule popierać petyuyj Towarzystwa 
górnli-.Bbgo w Krakowie, douiagdjącej alę nałożenia 
cła na Importowany tu wągier a Królestwa Pol­
skiego, a natcmiaat dążyć do zniesienia da od im­
portowanego węgla kamiennego do Roayi

Na tern łakońosono obrady
Na wcaorajssees posieasenla [aby obecnym był 

także sekretarz generalny krakowskiej dyrekeyl ko 
lei państwowej inspektor dr Wróbel.

x  Wystawa w Stanisławowie. w< wrseanin 
odbędale się w jarku miejskim w dtaniiławcwle 
okręgowa wystawa praemyałowa w pcłącseain z ,vy* 
■tewą rolniczą.

X  Mięso tamorskie. Z Wiednia donoasą-.
Jak wiadomo, tntejaaa R*da miasta nohw*'lł» 

udać alę do rsądn o pozwolenie na Import mięsa 
samoraklego. Wakntek tego — Jak urzędowało do­
noszą — otrayc-all preaydent gabinetu oraz mini- 
ateó rolnictwa całe masy depta* od rolników i 
korporaoyj rolnicaycb asczególnle a Galicy! i Bu­
kowiny, ale także a Czech. Moraw, Bląska, Dolnej 
Aoatryi i Tyroln. W iaystkle aepease podnoaaą, Że 
podobne pozwolenie zrujnowałoby aaatryaoką hodo­
wlę bydła.

x  Przemysł galicyjski w Wiedniu. Prezydent
ministrów dr K o e r b e r  i minister dla Galicy! dr 
P 1 ę i  a k awledilll działaj praed południem nieu­
stającą wystawę przemysłu galicyjskiego w W ie­
dniu. Prebydent mlniatrów, który był pie t azy raz 
nr tej wystawie, bardso jzczegółowo oglądał wy­
stawione przedmioty i wyrażał zię z wielkiem u- 
znaniem o wyrobach praemr.łu galicyjskiego.

x  Podwyższenie taryfy towarowej na kolei 
północnej, z Wiednia donoasą. Komunikat kolei 
północnej zawiadamia, że ministerstwo kolei ago- 
dslło sią na częściowe podwyższenie taryfy na ko­
lei północnej na aaereg towarów, mlędsy Innemi na 
apirytna i enkier, do wysokości taryf, Istniejących 
na kolejach państwowych.

X  Wleo przemysłowy odbył się onegdaj w Do- 
nromilu. P. Olkoaki mówił o organizacyi obrony 
krajowego wytwórstwa, puczem po ptaomowie bnr- 
mlatrza dra Cwkllcera nchwalono założyć „Tow. 
pomocy przemysłowej*

X  Zjazd Hlleczdrski rospoesął swoje obrady 
w sali posiedzeń dolno-anatryaokiego Sejmn w W ie­
dniu. Na sjsad praybyll noseatnlcy ze wssystklcb 
krajów monarchii. Zaraz na pierwazem posiedzeniu 
po zagajenia obrad, prsea mlnlstrt, rolnictwa bar. 
GioTanellego, wygłoasono kilka referatów. Podcrus 
dyaknayi p. Alfonsa* z Wiednia poatawlł wn'oaek, 
ażeby dla zwalczania konknrencyl ze atrony W ę­
gier Towarzystwo rolnieae w Wiednia nrsądsato 
tam co rokn dwa jirmarki na maiło , a mianowi­
cie w jesieni i na wiosnę.

I  targa* zaazswynh. KrakOw 96 ityoznla. Fłaoono 
aa 100 Ligi netto Psaenloa ca ła  d —•— do —1 -. 
Ptaenloa oaerwona i żółta od 17 90 do 18 OO. Psie iioa 
w gie*ika od 17 31 do 17 8v Zyto krajowe od 13 60 do 
14 80 Zyto węgierskie od 16 90 do 16 60. .lęcamiet bro­
warny ou — — do — . lęotmleń na krapv ud 1900
do 19'80 Owies a opłasą aacyacwą »d 13 30 do 13'70.
Groch od 14 00 do 96 00 Tatarkę od 14 00 do 14 80
Proao od 11 6u do 18 —. Fainia od 80 ”0 do 96 00
■Tagłj od 90 — do śA—. Siano od 6 8) do 7 09. Błonie 
od 4'00 uo * 80. A.onioayua od 7 80 do 8 00. Ziemniaki 
za kaktsdśWt ad 4 S0 de 480. Jaja aa kopy •« 8 00 de

3‘60. iu tła  m 1 Ug. ud 9 GO dc 9.90 Kast* ł* gar- 
nibó od 7'30 do 8'GO. Spirytna na 96% Tralesa >>• hc- 
k to lit od ------ do I8 0 ~ . Okuwiia na 76% Traioja
aa uektoiitr od lo J60—. Kokaiad<ia sa lOd Ug.
od 19 60 do 18 60. Wyka ca 100 klg. od 1160 do IV—. 
Raepak almuwy aa 100 Ug. od 90 0) do 29 09. Koni- 
esyna nasienna czerwona aa 100 klg 30-— do 1 6 C . 
Kouioayna nasiuoua biała aa 100 klg. od 100'— do 160'—. 
Tymotka aa 100 klg. 36'— do 60 —.

Sadayeazt. ^aienio* os bwieoleń ‘‘8o do 7 86. Psze­
nica ne paśds 4/n.r. 7 66 do 7'66. Zyto na kwieoloń 
6'r9 do 6'60. Zyto ua pażdaieraiK —*— do • —. Owiea 
na kwlooień 6*60 do 681. O.ries na pażdsieruik — — 
— . Kaknrudza na ma, 6 39 do 6‘33. Kuknrydsa na 
lipiec 0*0 do 6'44. Bsepak na tlerpień 11*8£> do
11-46.

Oferty mierna, ohęa kupna słaba, sipoaoolanie spo­
kojne; zimno.

Ostatnie wiadomości.
— W S e j m i e  p r a s k i m  toczy się w dal­

szym ciąga dyskusya po'ska Jak było do prze­
widzenia, brutalno-wyzy wające wywody pru 
ak^go ministra spraw wewnętrznych Hammer- 
steina nie pozostały bez należytej cdoowiedzi 
ze strony sejmowej reprezeatacyi polsaiej, — 
Dał ją Hammersteinowi poseł dr S k a r ż y ń ­
s k i  i to, o ile można wnosić z krótkich spra­
wozdań telegraficznych, w formie ciętej i do­
sadnej. tfowca polski uderzył n» ministra głó­
wnie* za jego słowa, że Polacy powinni słu­
chać a rzeczą Niemców jest lozkazywac. Ta 
kie słowa — zaznaczył dr Skarżyński — wy­
powiadać można jedynie w Se;mie, w którym 
tylko muiejszość. składa się z wolnych i nie­
zawisłych obywateli, większość zaś jest ślepo
i niewolniczo posłuszna rządów'. Polityka an- 
tipolska — mówił on dalej, — wychodzi z zs- 
sady, ae Polakow należy uKamianować. Na u- 
zac«dninnie tego postępowania przytaczają zaś 
ministrowie tylko frazesy. W innych warun­
kach możnaby je zbyć lekceważeniem, gdy a- 
toli chodzi o los trzech milionów obywateli, 
frazs^y takie sta ją się c y n i z m e m.

— P o w s t a n i e  H e r e r ó w ,  jak donosi 
londyński dziennik „Daiiy Mail'1, pobudziło tak ­
że inne szczepy do podjęcia bron? przeciwko 
Niemcom. Pod bronią ma oyć osoło 10.000 po­
wstańców a miejscuwość Widhufe otoczyły od 
działy liczące 5 do 8 tysięcy ludzi. Połączenie 
kolejowe i telegraficzne jest przerwane. Po 
wstadcy obchodzą się ze schwytanymi Niemca­
mi w sposób okrutny. Cały szereg schwytanych 
niemieckich żołnierzy wzięto na tortury, a na 
stępnie żywcem spalono. Pewnemu oficerowi 
nieniier.kidrau <>beięto ręce i Dugi i tak pozo­
stawiono na polu. Równie zgrozą przeimujące 
wiadomości nadeszły do Londynu d^ogą na Kap 
Btadt. I tak wedle tych wiadomości Hererowie 
ot czyli 30 niemieckich żołnierzy i wszystkich 
bez wyjątku żywcem spalili. Wszystkich far­
merów niemieckich, których powstańcy dosię­
gnąć mogą, zabijkją wraz z żonami i dziećmi. 
Oddział niemiecki wziął do niewoli kilkuset po­
wstańców, których zmuszono do pracy w ko­
palniach. Rząd niemiecki prosił Anglię o po­
zwolenie na przeprowadzenie posiłków wojen­
nych przez terrtoryum angielskie, ale Anglia 
się waha, bo obawia s*ę wywołania niepokojów 
we własnych koloniach.

Do Berlina nadeszła wiadomość, że oddział 
wysłany na odsiecz Gblężonej przez Hererow 
miejscowości Windhck musiał c o f n ą ć  s i ę  z 
-W-ieJ t  i-c rniaM  r i  t  a b*:. liai Oli last d to  i mi 
koło osady ..Nadzieja* rekognoskn^ f  oddział 
niemiecki pomł oddział Hererów. W potyczce 
tej padł oficer rezerwowy Boysen, jeden pod­
oficer i 5 szeregowców niemieckich. Pięcia osa­
dników z rohzinrmi zamordowali Hjirerowie.

— W sp ra w ie  r e w i z y i  p r o c e s u  D re y ­
f u s  a prokurator geueralny już zredagował spra­
wozdanie, obejmujące 130 stronic. Sprawozda­
nie uwzględnia znane jaz nowe okoliczności 
(faits nom eaai), na podstawie których ma na­
stąpić rewizja procesn.

Pojedyncze mimm „Nowej Moriy1'
po 10 hal. za egzemplarz

k u p o w a ć  m o ż n a  w  I L u a k o w f e :
W Admlnlstraoyf „N. Reformy*, olicd Jagiel­

lońska, 10.
W Rynku; Trafika główna — Handef. Kretsch­

mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej.

Przy Placu Maryackim I. 2: Agencya Hopcasa 
i 8alomonuwej.

Przy ulloy Karmelickiej I. 18 Handel Jana 
Ekiera.

Przy ulicy Długiej. L  4, Handel galanteryj­
ny J. K. Orzechowskiego.

W kii <iku na plantacyach n wylotu obcy 
Szpitalnej.

Przy ulloy Grodzkiej, L 10, trafika i handel 
galanteryjny Banmingera.

Przy ulicy Dketlowsklej kiosk hinra Hoptaea 
i Salomonowej.

W Podgórzu. Księgarnia Potnralakiego.
mnaum

K r o n i k a  l « o v s t a .
LWÓW, 37 atynania.

Rozstrzygnięcie konkursu, ogłoisoiiegc przei
Maanam priemyułbwe mi«jsklb na projekty z za­
kresu sitaki stosowanej, oaoyio zlę w niedzielę 34  
bm. W  konkarsle na oprawę dla wydawnictwa 
księgarni H. Alteubcrga p. t. „Sitaka polaka. Ma­
larstwo*, komlsya a^daiów uchwaliła jednogłoiole 
pDrwasej nagrody nie prsysnawaó za mej a prac 
nadesłanych, których wpłynęło wogóle 33  Drngą 
nagrodę prayanano projektu vl pod godłem „Zimo­
rodek4, traeclą projektowi pod godłem „Nałęcr*. 
Autorem oba prac tych jeat p Waleryan Kryeiń- 
akl, prof. państw aakoły praemyałowe) we Lwowie.

W  konknralb na rysunki ez-iibrls dla biblioteki 
Muzeum przemysłowego nie prayznaoo również ża­
dnej plerwsaej nagrody. Drngą nagrodę otrzymał 
projekt pod godłem „Tray", którego Antorem jeat 
p. W ładysław Skocsylas, traeclą nagrodę praca pod 
godłem „1“ p. architekta Właaysława Łnżeckiego.

W  trzecim konkursie na rysunki pleców majoli 
kowycb otrsymał pierwszą nagrodę model pod go­
dłem „Świerk4, którego antorem jeat p. Karol La 
szcrewik? w Kołomyi, drogiej i traeelej nagrody 
hle udaielono woale.

Wreszcie aa prolekty kominków o ajoilkowych 
ndałalono I nagrodę pracy pod godłem ,Mak4 , ró­
wnież p. Karo>» Łasaesewiklngu, dragą nagrodę o- 
trzymał „GroJ#*4, projakt p. fltau. Nowotarakiago 
w Wiodnin, trawią projakt „Chłopski* p. Stan.

Dnasyńkldeg*, pnfaaara kraj. zakuły kbr*ml«uej
w Kołomyi,

Wsayatkle naaeałane prac* aą od dni* dalsiej 
asego wystawione w Muarnm pr aemyałowerz da o 
gląoanla beapłatnle.

Józef Hoffman koncertował woaoraj we Lwowir 
w sali Filnarmcnli,

2fe podpalenia Paweł Sobleuki a Sokal* aoaUł 
akazany na 4 lata ciężkiego wlęslenla.

Repertuar Teatru lwowskiego.
We <)sw»rtek: „Tosoa4 Faeoiniego (występ Gamm: 

Bellinoioni,.
V  piątek: „Fsnst1 Goethego
W aobotę „Tosea4 (ostatni wyatęi Geuzty Bellln

oioni).
W niedsielę po poładnlt: „Fosłsnieo Nr 66634; wie­

czór „Fanst4 Goethego.

TeleEniSBe i tenjraficnt 
wiadomości „N. Reformy*

Rosya jak i Japonia wogóle r ie  życzą eobio 
obcego poirednictw Ł w obecnym tatargn.

Tokio Daibiej odbyło s.ę posiedzenia gabi 
neta, które uważają za bardzo ważne. Fo ra ­
dzie gabinetowej odbyła nę  trzyguuzioną na­
rada starszych mężów stann.

Tokio, Krajowi finansiści ofiarują riądowi 
daleko iaące poparte  p.eciężne. Jest rzaczą 
prawdopodobną, że rtąd  tą drogą w kraj a pę­
dzie mógł zebrać znaczną sumę i n.e będzia 
musiał szukać pożyczki zagranicą.

Tokio Rząd japoński dał do zrozumienia 
poBłowi rosyjskiemu baronowi Roseuowi, te  po­
żądaną byłaby s z y b k a  o d p o w i e d ź  na o- 
statnią notę Japonii. Równocześnie zaznaczył 
rząd japoński, że, według jogo zdania- nota 
japońska powinna była dnia 16 b. m. syć w 
posiadanie iząda rosyjskiego a więc było doić 
czasu do rozważenia odpowiedzi, na nią.

z unia 27 stycznia.

Wiedeń. Komisja budżetowa delegacji an- 
atryackiej przyjęła kredyt okupacyjny i przy­
stąpiła do dysknsyi nad ondżelem m arynarti.

Wiedeń. Zmarł tutaj poseł do Sejmu węgier­
skiego, Wiktor Pichler.

Bupapeszt. Sejm węgierski prowadzi w dal­
szym ciągu dvskusyę nad drugiem przedłoże­
niem o kontyngencie rekruta. Przemawia po&. 
L o v a s i.

Berlin. Król belgijski przypył tntaj wczoraj 
w.eczorem.

Cesarz o rozporządzeniu generała 
PiUrelcha.

Wiedeń. Poaczas cercln na wczorajszym oaln 
dworskim rozmawiał cesarz także z kilka po 
słami polskimi, najdłużej z posłem Gniewo- 
0zem i hr. Woazickim. Następnie zwrócił się 
do posła dra Kaisera. Desarz wyraził w roz 
mowie z uim szczere swe zaduwolenie, że de­
legacja anstryacka pracnje tak spokojnie i rze­
czowo, „Nie pojmuję tylko — dodał — że 
Niemcy są zaniepokojeni nowem rozporządze­
niem językowem ministra wojny generała Pitt- 
reieha*. Na nwagę dra Kai»era, że Niemcy tak 
rozumieją to rozporządzenie, jakoby podofice­
rowie odtąd wogóle nie potrzebowali znać ję­
zyka niemieckiego, cesarz odpowiedział: „Prze­
cież zawsze tak było. Trndno to zresztą zmie­
nić*. Dr Kaiser zaznaczył jeszcze, te  istnieje 
obawa, ii  teraz także oficerowie nie będą przy­
swajali sobie należytej znajomości języka me 
mieckiego, lecz cesarz zmienił przedmiot roz­
mowy. „W przyszłym tygodnia — mówił — 
przybędzie do Wiednia deleg*cy« węgierska. 
Życzeniem mojem jest, aśeDy delegacje jak 
najrychlej ukończyły Bwe obrady i aDy pana 
ment znów mógł pracować4 Na tem skończyła, 
się rozmowa z dre.o Kaisersm.

t klubu czefckiegb.
Pragi. Członkowie komisyi parlameLtarnej 

klnbn czeskiego zwołam zostali do Wiednia 
na pierwsze dni Intego. Obrady tej komisyi 
rozpoczną się prawdopodobnie arna 3 Intego 
Przedtem jeszcze odbędzie się w Pradze po­
siedzenie komitetu wykonawczego stronnictwa 
młodor.T.eskJMrn

Odpo w m uaiaili j ifcumk or i WT lkW ÓW

M ichał K o n o p iń sk i,

NADESŁANE
lA n / k u ł /  w tym dziale me pochodzą od 

Rodaacyi).

S o k « L £ k t O Z a
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest podług orzeczenia najznakomitszych leka­
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla chorych i słabowitych ta i-  
•itgo w ieka, dokonuje ogólnego wzmocmenia 

ergauizmn. 188 9 30
W aptekach i składach aptecznycL.

Lostac można wszędzie.

niezbędny Krem do zębów

niTzymjfi Z60T czystemi. M m  i zdroweml

C .l  k .  d u i t n S r )

Haya
n u d n o r n e g t

Puder antyseptyczny
Mydło hy&ieniczne-.--

303 5 0

dla niemowląt i dzieci
r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  r a i e o a n *

Cent 70 bal. Wszędzie do nabycia
Główny skład wysyłkowy

S. Hay, aptekarz, c. Ł IM. nafiw. Lwów.

Rezygnacja posia Dersebatly.
Wiuden Prezes klnbu memiecko-lzdoweg< 

poseł D ersrhatta złożył wskntek meporozu 
mień, jakie wywołała znana jego rezolucja 
godność prezesa w ręce posła Ohiarego- które 
tnn równocześnie polecił zwołać, posiedzenie 
Huba Rezygnacja ta jest jednakże t y m c z a ­
s o w a  Dr Derschatta wówczas dopiero zamie 
rza złużyć ją  definitywnie, gdyby większość 
klaun odmowiła mn Totnm zaufania.

Br Tisza v  Wleonln.
Wiedeń. Hr Tis^a bawi dziś w Wiednio- — 

Półnrzedowe gazety przyznają, ze obecny jego 
pobyt w Wiednia ma wielkie znaczenie. Z m 
mej strony donoazą. że hr. Tisza otrzymał już 
od cesarza bardzo obszerne pełnomocnictwo do 
zamierzonej stanowczej walki z obntrnkcyą.

Wiedeń. Prezydenta ministrów węgierskich 
h r  T i s z ę przy jął cesarz na posłnchamn o go­
dzinie 10 rano Następnie konferował hr. Tisza 
z hr. G o > u c h o w $ k i m  a potem z ministrem 
wojny gen. P i t t r e i c h e m .  O godzinie 5 po 
południn hr. Tisza odjeżdża do Budapesztu,

Budapeszt.' Węgierskie „Bmrc koresponden­
cyjne* konstetaje, że do dzisiejszego posłucha­
nie hr. Tiszy u cesarza nie należy przywięzy- 
wać wielkiej wagi w kiemnen rozstrzygnięcia 
sytpacyi, tem bardziej, że rozstrzygnięcie tc 
teraz nie jest potrzebne. Jntro hr, Tisza złoży 
wyjaśnienie w Sejmie węgierskim,

Di Cohn wraca
Ołomuniec, Z Rzymn nadeszła tu wiadomość, 

że arcybiskup ks. dr Cohn wraca do ułomunca 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia,

Pochodzenie Ślązaków.
Wiedeń. Tutejszy dziennik eZ eit“ uczynił 

zdumiewające odkrycie, że indnośc Ś ią tka  pra­
skiego mówiąca po polskn, nie pochodzi z 
rasy indoenropejskiej, lecz z rasy t a r a  ń- 
s k i e j i że tylko sztucznie przyswoiła uobie 
język polski.

ZnOw odroczono,
Psryż. Wyjazd prezydenta Lonoeta do Rzj- 

mu znów został odroczony i to na razie do 6 
kwietnia.

Japonia 1 Rosja
Rzym. Wiadomość, jakoby Rosja zamierzała 

poprosić króla włoskiego na sędziego rozjem­
czego w sporze z Japonią, zdaje się być, bez­
podstawna. Słychać bowiem, że król Wiktor 
Emannel, gdy mn winszowano z tego powoda, 
odpowiedział: „Dotychczas nic o tem nie wiem, 
nrzj puszcza m też, że Japonia nie zgodziłaby 
się na moje pośrednictwo*.

Londyn. Z Pekinu donoszą W myśl otrzy­
manego od rządn francuskiego zlecenia, ndai 
się poseł francuski w Pekinie do księcia Czin- 
gM i prosił go, ażeby Chiny w porozumieniu z 
Ameryką północną i Anglią zaproponowałj Ro­
s ji  i Japonii załatwienie sporn sposobem roz­
jemczym. Spełuiając tę prośbę, ke. Czing zwró­
cił się w tej sprawie do rządów Anglii 1 Sta 
nów Zjednoczonych, lecz z obu stron otrzymał 
odpuwiadi odmowo* umotywowaną tem, u  tak

P e n s y o n a t  mój zna; duje się obecnie 
przy ulicy Kar melicklej, L. 24. Pokoje wygodn i, 
raz^enki Oeny nm u  kowane (zwłaszcza przy 
mrodr-e ua czas d "jazy pn. dla osob kszta*- 

* i** w K r s t o w i ^ l
,4. '/iormUtica.

‘ Kursa telegraficzne.
Władać, 27 stynsnla. Zamknięcie , ’ >115 o g. 8 n».
Akcye auatryackiego Zatiada Kredytowego 678'96 

Akoyc węgierskiego Zakłada kredytowego 7K9-—. Aacy* 
kngl ibsnkn 982 211 Akcye Unionbanka 641—. Aacy* 
Liiiderbanka 446'—. Akcye Bankrereinu '.9i'60 u cy a  
Bodencredit 943—. Akcffc galicyjakieg; Banku hi po ta 
canego —•— Akoye kolei państwowych 672'—. Aacy* 
kolt1 południowej 82 60 Akcye N Tramwaj* lit. 1 

Akcye N. Tramwaje lit. B ■— Akcja koiai
ElDetnel 416 —. Akcye kolei Północnej 6430' . Akcyc 
kolei Caerniowieckiej 679'60. Akcye Alpiny 42ł 50. Ak­
cje Bima Maranyi 482 Akcye Wanaiego Towarii 
•twa telaznege 1916 —. Akcye tal.yki jroni 478'— 
Akcye tureokn tytoniowe 340 Gah<- Larpackie ak­
cyjne Towarayatwo naftowe 1932'—. Obhgacye węgier­
skie indemolaaoyjne 9860. Renta majowi 10060. A u 
nryaoka renta koronowa 100 66. Węgieraka renta ko 
ronowa 99 66 1. Limy Towarayłtwa kredy tow eg*
ziemskiego 9980 4•/, Liaty Banko krajowego 100—.
4%% Listy Bancn krajowego 102 80. 4‘?t Bank kra 
jowy 103 40 4% Listy Bauka hipoteutnego 99'80
4‘/,°/o Listy Banko hipotectuugo 102 -. 5% ,i»ty Bat
ku hipotersuego 111 7b 4% Galicyjskie obligacje pro- 
pinacyjne 1002B 4% Galicyjski poiyoaka krajowa a r. 
1893 160- — 4% Pożyczka m. Lwowa 97'75. Losy tara-
ckie 184'—. Marki 71712, Babie 263-60.

Uspnsobieuie: Z powoda braka podniety iuBerwcw*ne 
prsy stagnajęcych korsacli.

Cukier 18 40 *tały 8pirytas 46 — ustalony. Nafta 
niezmieniona

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w K akowle

z 27 styranla (godz. 1 w połndniel
L Wzloty.

Rabu papierowe . . . . . . .
Marki niemiecki*
Franki pap ierow e............... ...
Dwndaiestofrankowki w słocie

płacą 
252 50 
116 80 
95 -  
19 —

żądają 
956 60
117 20 
96 60 
IV 10

II. Listy zauawie.
&% Listy jasi,awDe prem Banku hipot. 111 - 
4%% Lutj aasrawne Banku hipot . , 101 50 
4',. ,  „ ,  . . .  99 60
4'/f% Listy nutswne Banka krajowego 109 8O 
4% „ „ » „ 99 60
4% Liaty *a»t. gal. Tow. kred aiem meok 99 — 
4% „ „ „ „ .  „41  etn 9'« 60
4% „ „ „ „ „ „ 66-leta 99 60

III. Obligaoya I pożyczki.
4•/, Galicyjskie ODligacye prcpmacyjn* 100 — 
4% Pożycaka krajowa a t. 1893 . . .  99 60 
4'/, „ miasta Lwowa . . „7 20
3%% „ „ „ 10S 20
4% Obligacje komunalne Banks kraj. . 10? — 
6%% „ „ „ 101 76
4% „ kolejowe  VS 60

IV. L a a y.
Laty miasta Brązową . 8 0  —

V. Akt y *.
AZoy* Hanza hipote-sneg we Lwowie 646 —

„ „ Gal. dia k i p . *  K r a k --------
„ Lwów-Czerniowoe-J aasjr . 680 —

VI. Publiczna zapisy długa.

119 -  
1( 95
100 60 
10 50
100 60

100 96

101 —  

100 60 
98 20 

103 20 
103 80 
.03 % 
100 60

U ! — 

683 —

4%»% wspólna renta pap.
,  .  srebrna .

4•/* r«nt» koronowa aostryack* .
4% _ „ węgierska .

100 60 
100 5C 
luo 60 
93 —

100 90
luo 90
101 —  

9S 60

Prr grań izaUafacljnistłailhd i zapiiacl
pamiętajmy

o HtmMi „Szi&łj idmT.
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N o w o ś c i  m u z y c z n e .

S. A. Krzyżanowski
księgarnia i skład nni w Krakowie

poleca w yd an e nak ładem  w łasnym

W roński A . -Adela41, Walce na for­
tepian K 2 40.

— „B.ałe storczyki-1, Walce na forte­
pian K 2-40.

— „Górą chirurgia". Mazury na forte­
pian K 1'20

— „krakowskie zuchy41, Mazury na 
fortepian K l -60.

— „Marzenia u-pionego chloroformem41, 
Walce na fortepian K 2-40.

— „Od Warszawy-1, Mazury na lo.te- 
pian K 1 60.

Do nabycia we w szystk ich  sk ładach  
muzycznych. 504 i 5

Puszukuję bany
M em kl lnb F rancuzki do czw orga  d ziec i od 4 
do 12 la t , ob eznanej z k ra w ieczy z n ą  K. 2. S.

poste res ta n te  Krakuw. 507 l 3

Kilka fortepianów
krótkich i p ia n in  jest do sprzedania
n stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 
tkieyo, Kraków, nl. Szewska 10, I I  p. 

151 23 100

W IE L K I S K L E P
16 m. głęboki, z wystawą w RYNKU 

do w y n a ję c ia .
Wiadomość w handlu galanteryjnym 

Rynek 29. 498 3 3

Wielki wybór obrazów,
ra m  ro z m a it y c h  i  t. d.

w K ra ko w ie , p r zy  ul. S ie n n e j 12.
Przyjmuje się do oprawy oDrazy. pre­

mie i t. d.
Ceny bardzo przystępne. Obrazy mo ■ 

źna nabjrwać także na spłaty. Przyjmie 
■ię spólniKa. 38s 8 12

■> H f  b a t  ji g r o d ó w  I •  1 t  taw l. a dawno ze twM  debrool I zapaoba znaaą p raa i i .w

HERBATĘ ROSYJSKĄ
(b ic r a  m ajow ego , p o leca  h u  d a l

W .  A d a m o w i o z «
w  b ro d a a h  na pcgraniosa roeyjskiem11

1 funt . ,fam ilijnej"  bardzc d o b r e j ...................................... i łr .  1*40
1 ia n t  „Melange dc Moan.au'1 w  oryg  opal:., n . j l e p i i e j  8 -50
1 fu  • Imoerlli! ' cerarsk iej, w  orygin ain en t op ak cw aa la  3'50
1 run „Okruchów" i  n a jlep szych  unrbat k w ia to w y ch  t -90
fa w a  Ceylon, m a k o m iu , franco 5 k i l o ............................... 9"—
Bulion w olyńtk l, h y g ien iczn y  1 k i l e ............................... t l i .  9  80

Do sprzedania:
1} Z pow odu w yj» * d n  rea ln ość , potrnobny 

k a p itu  k ilk a  ty lig o y  koron.
9) D w ie  burdao ren tow n o k am ien ico  (jed n a  

z gToaem,

Poszukuje się do kupna
ła d n eg o  m a ją tk u  z iem sk ieg o , położonego n ie ­

da leko  L w ow a 488 3 3

Du ulokowania p0\ 1C iuh,iCkkij
n a ś c i .  ty s ięcy  koron. |

W iadomoSć w  k a n ce la ry i ad w ok ata  i)ra Frarr | 
citzk a  M ussila w Krakowie, ul. Karmelioka L. 15.

Lada sklepowa
Jtu™ tanio do i p r i o d a m t  Wiadu- 
mość Rynek 34, u porty era, 382 b o

.J E Z B A R W 1#Y“ |
pude>* na włosy 2

o d t t n u c ia ,  n a d aje  połysk , konserw uje 2  
kolor. •

W ISK ID A  K , Kraków, 2
P la c  M aryacki. 331 8 10 2

óo o o o c ^ o o s o o oeawofloooo®® >aeo®

P 1 M 1  PSE
od czasów cesarza Józefa, a więc dłużej, niż 120 lat są znani te pigułki, 
jako bez boleści rozwalniający środek domowy i przez w.elu leka.zy 
publiczności polecane we wszeikn h skutkach złego trawienia i zatwar­

dzenia.
Pudełko z 16 pigułKami 21 ct., zwój z sześciu pudełkami 1 /łr. 5 ct. 

J Ś T  W ysyła tlg  najmniej joden zwój.

Po o tr iy m a n iu  n a le iy io śc i  k osztu je  wraz z o p ła tą  p oosiow ą:

1 zw oi pigułek ...................... koron 2  80
2  zwoje „   „ 4 70

„   ,  9 8 0

t  zw oje p l g a ł e k ........................... karot (  90
5 zw oi „

10
*0 50  
.8 -50

W

Biuro o g ło s z e ń
i wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
Oran

Bim loianiun Właścicieli realiści
w K ra k o w ie , u l Gołąbią 14,

POLECA:
S K L E P Y : i lu d z k a  50, 4 8 ,51 Jabłonow skie!! 9, 

R ynek 13, P lac Dum miKansiu 4, S zp ita ln a  
38. 'W ielopole 18, B a s ito w . 19. Zwierz,ynie- 
« .u  21 G ro izk a  28, D łu ga  24, BracKa 13, 
K arm elick a  16, S tarow iśln a  18, plac u ro  
bl« 18, F loryań sk a  8, 21 , P ó łw sie  Z w ie rzy - 
nieckib  33, O grodow 8, S ław k ow sk a 80.

M A L A R N Ia : G ołęo ia  14
PO K O J * m eblam i lub bez- 8. _epauska *, i  w. 

MaTka 8, S t a c b ^ j ^ * ^ )  2 5 r ]ą w u d e r r .a ii l ,  
B ogata  6, R ł

.’*■ ,u  r A. ‘ ti . r S z a w ita  t?*Tv.arnjo-
lieka 42, 4 w. lo m a sza  3 F loryańsk a  38, 
38, K rótka 8, l»i lon ow sk ich  19, L enartow i­
cza  7. a *  S eb astyau a  9, ( ta ib a tsk s  7 Nad 
K udnw ą 4, W yg.jda 4, Urodi.ka 8, K arm eli 
eka 12, P lac K ossaka 8, SławKuWbka 18, 
M iehałuw skiego 14, K apucyńska 3, K arm e­
lick a  40, K opernika 38 , Z w ierzy n ieck a  25

2 P O K U JE  z przed., z mel iam i lub bez: 
Starow iśln a  37, F loryańsk a  32.

PO K Ó J i K U C H N Ia Zj b lik ie w icza  8, F lo  
r ja ń s s a  6, Sm oleńsk  22, R ak ow ick a  8, O gro­
dow a i ,  C zysta  11* S tachow sk iego  25 Kar­
m elick a  8 R yn ek  6. S tarow iśln a  18.

3 P O K O J E , przedpokój i k u c h n ia ; D ębnik i 
143, P lac  dH gdaleny 1, C zarnow iejska 59, 
! \  rzeaiuska 9 Z ac isze  7 Sm uleusk 22, i.rudz- 
ka 8, O grodow a 3, S m olensk  21. S iem iradz­
k iego 7 , Z vgm au tow sk a  10, R a d z iw iłlo w ik a  
2, Pańska ‘ 1.

3 PO K O JE , p izedp  i kuchnia: Z w ierzyn ieck a  
97. W ygod a 4, -Stolarska 13, Z w ierzyn ieck a

25, S zlak  24 . B ernardyńska 9, R ynek 13, 
C zy-ta  11 a K rupnicza 10, R adw iłłow bka 5. 
C zysta  1 .

4 PO K O JE , przedp i kuch n ia . Sob iesk iego 5, 
Jab łonow sk ich  19, 18, Pose'sk* 8, F loryań- 
ska 47, św  Jan a  12, Sm oiensk  22, B atore­
go 18. R etoryka 3, Jab łon ow sk ich  9, R eto ­
ryka 4, G orębia 4

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Sm oleusk  13. 
S zew sk a  27, B atorego  25, K anon icza 18, 19, 
K arm elick a  43 , K arm elicka 29 , R etoryka 3, 
S tarow iśln a  19.

•  POK O I, przedpok. i kuchnia G rodzka 50, 
G rodzka 44, K arm elicka l l a ,  B atorego 4, 
św . J » i a  11.

7 P O K O I: św  A nny 3, S traszew sk ieg o  2, P o­
se lsk a  8, W arszaw ska

8 P O K O I’ K rupnicza b W arszaw ska, S tra­
szew sk ieg o  2.

10 PO K O I: św . Jan a  11, Z ac isze  5,
P E N S Y O N A T  „ L lT H U A N IA " : P okoje u m i ł o ­

w ane. 508

N ajw ł^kH JSj' K a k ł a d  j i o g r a p h o w y

* J T s e W o l n e | j t )
ieayny w Kranówie

poilad ająry  w ta iną  fabrykę trumien, -  Wielki wybór irum ien m etalowych i z  drzewa. 
G łów ny sk ład  przy d l .  ś w  T o m a s a *  1. 4 .  tu/, przy placu S zczep ań sk im , telefon  

Nr. 331. — F ilia  przy ul K opernika 1. fi.
Z akład urządza  pogrzeby od n ajsk rom niejszych  du n a jw sp a n ia lszy ch  ze  znaną śc isłą  

p a n k ia a 'n o śo ią , u ch y la ją c  p o /oeta le j^ rod sin ie  w sze lk ie  trudy.
Zakład podejmuje ile przew oio I sprow adzania rwlak za w szystkich krajów  Eursay. 

C eny m ożliw ie n ajn iższe , n a  ząd*ni.> sp ła ta  ratam i m iesięczn ie . 188 12 0

Pigułki Pserhofera. publiczności znane także pod nazwą Pserboiera 
pigułek rozwalnia jących lub krew czyszczących, są prawdziwe tyli o 
wtedy, jeżeli na wieku każdego pudełka znajduje łię czerwony podpU

„J. P»erhofer“. 3o5 6 99

£=  APTEKA J. PSERHOPERA =
w  WIE DNIU, 1., 8ING ER8TRAB8E 3L».

ó<3g>Qg>®eeGee,^e.eoQQooc>oG0e®®Gee)eGQOo«t-c,eoc>oeoo o o o ó o o o o0O0<?o

P l b m i a t a
biegle grający do 'aŁca, poleca się aa 
zabawy i wieczorki z tańcami. Adres. 
u l . N ie c a ła  l .  8 , I  p .  n a  p r a w a .  499 y 3

12.000 koron
jest do umieszczenia na lig ą  hipotekę.

Zgłaszać sia naieży m.ędzy godziną 
4— 5 pod adresem B y ,t e k  k l e m r t k i  N r  l b ,  
I  p i ę t r o ,  d r z w ' le w e .  499  9 t

J O & t J K U S
któraby chciała nabrać wprawy w wai- 
ci „Bostonie", i która posiada forte­
pian, zechce pudać swój adres do Ad 
ministracyi „N. Reformy-' poa O . C . 

494 2 2

Poszukuje się
U a j f i k n  z ie m s k ie g o  z pałacem,
parkiem, przy stacyi kolei żel. lab w 
pobbżn tejże, z 'ajem (niekonieeznie 
rębiiym) w górskiej okolicy zachodnie;, 
Galicyi — Zgłoszenia pod 370 przyj­
muje Admini;tłacyr. „Nowei Refactny".

3 7 0  5 5 "

HERBATA 
CEYLON

Cennik za darmo 
i o płatnie

W iedeń
K o h l m a r k t  .7

y#  16 M )

Etobrauefe

P rasJ użyciem Bo uzycm

l V I i l i o n y  p a n ó w  i  p a ń  u ż y w a . j ł |  „ F e o l i n y
Zapyłajcla aia sw eg o  iekaiz=. ązy „Faeollra" ale jaai naji. , *ym gatmety- 
klem ra  skórę, arioŁy i zęby? Bajba.uzie] nieczysta tu “r* 1 najbrzydsze ręce
nabierają  n u tyclim last ary /to k ra ty czn ej d elik a tn ości i formy przez używ ani*
, FEFOLINr." „rEROLIIIA" jest m ydłem  złu ionen i /, *l2oh L ajsr lach etn iejszrch  
i n a jśw ieższych  ziół. Zapewniamy, że  wszelkie rniarasczki i K idy m  łwaizy 
wągry, piyazr.zo rzarwjaośó nosa 1 t. d. — przy u/T<ra.iiu „FCEOLIlfY" z n i-  

^kają bez ślaJn. „FEGOLHfA" ttaaoel najlepszy s i-odek do plelęgnoy.aniB  czy ­
szczen ia  i u p ięk szen ia  w łosów , rapobiega wypaduniu w łosów , łysjon in  i choro­
bom g łow y . „FEEOLiNA" j e s t  rów nież najlepszym  i n ajn atu ra ln iejszym  środ­
kiem  do czy szczen ia  zęnów  K to „FEEGLIRY" u żyw a sta>e zam ias’ m ydła, pi 
zosta je  m łodym  i p ięknym  Z obow iąznjem * się pieniądze natychmiast zwró­
cić, gdyby ktokolw iek  z „FEEOLIHY1 nie byt zadow olonym . Cena kawalza 
ł E , i  kaw E 2-50, 6 kaw 4 &. 12 kaw 7 & Porto od jednegd  L aw aika  
20 b od 3 k aw ałk ów  z w j i8 > )h  Za pobraniem  40 h. w ięcej. Wysyła g l aklau

M . T  E IT H , W iedeń V I, W aH ahilferetrasse 46. Rzsed nżyelam  Po użyciu .

N adto d ostać m ożna w w i* ł*  siD adacn cptecR nycb. w sk ła d a m  parfnm  i w  ap tekach . 4o« t O

PUbtW t 1™ '

 ~  Rnmosy
w płjrm e. r t t o

l)09k<>iKil« dtłuhyt za i  odkaża 
skórę, zapob.rga wyp*wiauin w ło  
at.w’j;wznirtCniB ich porost.

Do n a b y cie  w zasubujejszych  aptekach, 
drugaeryacb i aki id ach  perfum

Główno okłady w e r.w ow ie: H * y  M i -  
k o l a s o h ;  w K rakow ie: B i l a

C iągn ien ie  1 lu teg o  ?
Sprzedajem y  

Los Bazylika, Los *abaczny, Los Dobrego serca . 
Udział w grze na w łoski los k -zyża  —  na 32  
raty m iesięczne po kor. 2 '5 0 . lub 2 6  rat m iesię­

cznych  po kor. 3. 467 3 4
R oczn ie II c ią g n ie ń , głów ne w ygrane 3 0 .0 0 0  

koron, 2 0  C00 koron, '00 .Ó 00 frk 
N a ty ch m ia sto w e pTawo gry. P ierw »z» rata  

przekazem  L isty c ią g n ień  za darmo. 
K a n t o r  w y m i a n y  

F x *  l e d  1 a n d  e i >  &  S p i c z e n  
W iedeń. I., S ch otł enring Nr. I.

F abryka  wyrobow weim anych 
w K ętach, założona 1867 roku

FIR M Y

F.&L&UpttlM08Z
poleca

S iib  na, S ierac^ k i.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i K o r t y  
wyr obu  w ł a s n e g o ,  oraz »rygioalne 

angielskie.
K o o a ,  D e r k i ,  F l l o e  d y w a n o w e .  F la n e ż e
w stą p iu n e , W e ż n ę  du w atow an iu  i w sze lk ie

K u. k. Geniedirektiun ir Krakau.
-tr. o5 /V ?4 6 g se^  —

T

Ołfertausschreibung.
 a»c  ,

Zur Sichersleilung der vorkummenden Bauarbeiten, Lie.fernii.gen, etc. 
bei einem Teile des in K rakau zuerrichtenden Zentralbauhof findet 
iniolge Erlasses des k. 11. k. Reiehskriegsm inisteriuras Abt. 8, Nr. 1029 
Vum 30. Ju li 1903, am 18. P"ebruar 1904, um 11 U hr Vormittags iu 
der Kanzlei der Gem edirekłion in Krakau, eine srhnftliche Offert- 
verhandlung statt.

Unternehm ungslustige werden eingeladen, sich durch Cberreichung 
schriftlid ier Ofterte an dieser Verhandlukig zu beteiligen.

Die dermalen zur Yergebung gelangeuden Leistungen umfassen 
samtliche bei dem Neubau des Magazin.sgebaudes. des Schojitens, der 
E infriedung und Hufbeschotterung des Zentralbauhofes vorkommenden 
Bauarbeiten und Liererungen, und sind mit rund 8 0 .0 0 ó K yeransidilagt.

Samtlielie Leistungeu w e rd e n . nur im gpsamten an eiuen Unter- 
nehm er ubeidassen.

Die Anbote sind nach Prozentnaehlassen oder Zuscbiissen auf die 
in dem KostenvoranschIage enthalte.ien Kinheirspreise. neziehungsweise 
auf die Preise des dermalen in Kraft stehenden Pre.istarifes fiir die 
Siation Krakau vom Jah re  1895 zu stellen.

Die Konkurreitzbedingungen, welcbe jeder Offerent zu erfilllen bat 
wenn auf sem Anbot (^Offert) R iicksi“h i genommen werden soli. dann 
die genau eiczuhaltenden Offertformularien sind in der Kaiizlei der 
Ger.iedirektmn, Zimmer Nr. 95, IT. Stock gegen Em pfangsbestatigung 
zu iibc-rnehraen

Daselbst sind auch die fur den abzuschliessenden Y ertrag geltenden 
allgemeńien und besonderen Bedingungen, dann >ier Kostentmransehlag, 
Preistarif und sonstige Behelfe zu r Einsicht und Bestatigung durch die 
K onkm renten, oder dereń gehdng legitim ierte Y ertreter aufgelegt und 
kdrineii .n der Zeit vom 28. Jan n er 1904 bis 17 F ebruar 1904 an 
W oehemagen taglich von 9 Uhr vormitcag bis i U hr naehmiftag ein- 
gesehen werden

Das von den konkurren len  zuerlegende \ ’adinm isi mit. 5 (fiinf) 
Pruzent der reranśchlagten Bausummen bemessen.

Dasselbe ist vor dem iiir Regmn der Offert.verhandlung bestinimten 
Zcitpunkte und zw ar bis 17 F ebruar 1 y< »4 bei der Geniedirektion in 
Krakau zu erlegen.

Die vom E rsteber zuerlegende kautiun ist mit dem doppeltem 
B etrag des Vadiums bemessen

Die M ilitarverw altung behalt sich die Wahl unter den K onkurrenten, 
ohnt Riicksieht auf die Anbote derselben, vor.

Jeder Offerent hat sich gegenw arrig zu halten, dass er laut Arti- 
kel 1 der allgemeinen V ertragsbedingungeii, beziiglich dei E rklarung 
des Arars uber die Annahme des Offertes, auf das Riicki i ittsbefugnis, 
sowie auf die E inbaltung der gesetzlich norm ierten Fristen zu r Annahme, 
seines Yersprechens oder A ntrages verzi<btei, und dass sein Anbot fiir 
ihn vom Tage der Offerteinreichung nnw iderrufl'ch, fu r das A rar aber 
erst vom Tage der Genebmigung durch die berufene fdilitarbehorde 
rechtskraft ig bindend ist.

Krakau, am 25.. Janner I9 ij4 .

C. i k. Dyrekcya inżynieryi wojskowej w Krakowie.
Res. Nr 65 V. KL

Rozpisanie ofert.
 - ł« C --------------

Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budowlanych z dostawami 
potrzebnych m ateria łów  i t p. przy mającej się rozpocząć budowie części 
oudynku dla głównego składu materyałów budowlanych w Krakowie, 
odbędzie się w myśl rozporządzenia c. i k. M inisterstw a wojny, Oddz. 8, 
n . 1029. z dnia 30 lipca 1903, publiczna licytacya w drodze ofert 
pisemnych, a to w dniu 18 lutego 1904, o godzinie l i t e j  przed połu­
dniem w kancelaryi Dyrekcyi inżynieryi wojskowej w Krakowie.

M ających chęć zaprasza się do wzięcia udziału w te. rozprawie 
ofertowej przez wniesienie pisemnych ofert.

Przypadające do rozdania roboty obejmują wszelkie, przy nowej 
budowie magazynu, szopy, oparkanieniu i wyszutrowaniu podwórza bu­
dynku dla głównego składu materyałów budowlanych, w zakres wcho­
dzące roooty duJ ow lane, i dostaw j m ateryałów i są w przybliżeniu ozna­
czone na sumę 3 0 .0 0 0  kurori.

W szystkie robot3- zostaną oddane tylko jednem u przedsiębiorcy.
(Jeny należy podać w opustach lub dodatkach procentowych od cen 

jednostkowych kosztorysem objętych, a względnie od ceny w swoim 
czasie istniejącej tary fy  cen dla m iasta Krakow a z roku 1895

W arunki konkurencyjne i formularze ofert, (to których każdy ofe­
ren t najdokładniej pod rygorem  nieuwzględnienia oferty zastosować się 
musi, można otrzym ać za potwierdzeniem odbioru w kancelaryi Dyrekcyi 
Inżynieryi wojskowej II piętro, drzwi N r 95.

Konkurenci, lub tychże pełnomocnicy, mogą tamże przeglądać ogólne 
i szczegółowe warunki zawrzeć się mającego kontrak tu , jan  również 
kosztorysy, taryfę  een i inne plany, a to w czasie od 2* stycznia 1904 
do 17 lutego 1904 w dni powszednie od godziny 9tej rano do lszej 
po połudmu.

Konkurenci m a|ą złożyć wadyum w wysokości 5 (pięć) procent od 
podanych kosztów budowy.

W adyum to należy złożyć w c. i k. D yrekcyi inżynieryi wojsko­
wej przed terminem do rozpoczęcia rozpraw y ofertowej wyznaczonym, 
t. j. najpóźniej dnia 17 lutego ) 904.

Raucya, laką złożyć ma oferent, którem u wykonanie robót jnmy- 
znanem zostało, równać się będzie podwójnemu wadyum

Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo wolnego wyboru pomiędzy 
konkuren tair bez względu na podane przez nich ceny.

Zwraca się uwagę każdego oferenta na to, że według artyk . I 
ogólnych warunków kontrak tu  co do przyjęcia oferty przez Skarb pań­
stwa ma oświadczyć, iż zrzeka się bezwarunkowo praw a odstąpienia od 
swojej raz wniesionej oferty, tudzież zrzeka się terminów, jakie ustawy 
do przyjęcia propozycji względnie oferty  przepisują, tudzież, że jego 
propozycja wiąże go prawnie bezwarunkowo od chwili wniesienia oferty.

Skarb państwa natom iast wiąże ta  propozycja dopiero od chwili 
zawiadomienia oferenta o przyjęciu jego o terty  przez powołane do tego 
c. i k. Władze wojskowe.

:vrakófl dnia 26 stycznia 1904.
F o d s - a e w lc i 71 4  0

d r ł n a l * *  w K rak ow ie , .S, nok V B  L. 44, 
O I & l C L l i y  w e L w ow ie , n l T ea tra ln a  L 3

<JU sprzedaży hartow n ej I drobiazgow ej 0 0 5

D I E  V E J R W A  L . T U N O S K O M M I S S I O N
der k u k. Geniedirektion in Krakau.

Unistna Mm fritafn;
Spolnik lub Spolnio7ka możj przjstąęić 
do udziału z kw tą 3 do 400O złr, w 
bardzo korzystneiu przedsiębiorstw,*.

Wiadomość pod H S 300 post# re­
s t a n t e  K r a k ó w  7.a O ta K a n ie m  kw rita  .n -
a e r a t o w e g o ,  swy a  w

Miód pszczelny
zerowy, bez żadnych  <tom'<».zea pud gw „r»n ey*  
w ysy ła  po 5 kg w b ia /zon k ach  /zcźeJn ie  zaai 
k niętych  u» / .m ó w  «m e z pow ołaniem  alg na 
n in iejsze  ogłoazen le do za.;dej poczty  opłatnle, 
za 5 K a ha' zarzad oóbr w Slonilkowcaeh, 
poczta Slemiknwoe, koło D enyaow a (Galioya 
w schodnie). 459  5  50

L.
o p ty lr w K rak o w i* , 

przy ul F 'oryanoaiej 2, hot. Drozd, 
poleca okulary, c w i i i e r j ,  lornetki, 
barom etry „on n oinetrj, nrządrs 
dzw onki e lek tr., te lefon y  grom a- 
chrony, pu cenach  nm iarkow anjoh . 
T elefon  S r  30M. 147 20  f»

Śliwowicę
B o i m a o k ą  oryginalną z# słynnych 
z dobręći śliwek bośniackich, pędło- 
ną na, własnych francuskich apara- 

• tach w Sprajewie. poleca

Firma Dr Nieć, Franice»t/
“  i  r a v i u i C  a3 , 
w Krakowie. Rynek główny I 25

Doi litowy w falwaryi
położony obok klasztoru, z handlem 
Korzennym, drobna sprzedażą tytoniu 
i wolnym wyszynkiem wódek i wina. 
jest w każdej chwili do w y d a i« r i» -  
w ie n ia . — Bliższa wiadomość a wła 
ścicielkf W, Lukas, Kalwarya. 477 3 »

W komis, łakładaie
8 P B Z E D A Z Y  i S t I N A  

H  T e l e s z n i o k l e j
przy ul. -Szewskiej Nr 10, I. piętro,

są  U n io  do n&bjuia: garn itu ry  m ebli xalnu 
w sty in  Daroc umh złocony orzech k ilk a  »j 
pin. ni i jr.dalni sty lu w rch  Sekretark i, b w iecz  
nik pięk duży w śu eck  , W azon y. Z egary, O 
brązy koty flaui i w ł-ok ie j, L a str a , Biura  
Sabrnki i t. p ; oraz gard eroU  m ęska . dam zka  
2 tom y „B ib lia  z ło ta  k la sy k ó w -  stary  i nowy  

tertam en t.
Zakład z i kupuje oraz w ker. i* prryioiuir ooayt*  

«xe przedm ioty. 4 8  t  1

P  H V 543/03 3 8 8  2  3

Obwieszczenie.
Starszy oneyał egzekucyjny m. Igna­

cy Przybbski, przestał pełnić obowią­
zki egzekutora m., a natomiast prze­
znaczony został >lo czynności biuro­
wych.

Magistrat wzywa strony interesowa­
ne, aby o wymianę kwitów albo o za­
spokojenie pretensyj. jaaibby do ofi­
c jała Ignacego Przylibskiego z tytułu 
jego urzędowania mie/ mogły, zg>osiły 
się do Wydziału II Magistratu w prze­
ciągu trzech miesięcy l-cząc od dnia 
10 stycznia 1904 po upływie bowiem 
tego terminu, Magistrat wyda ewen­
tualnie kaucyę służbowa wspomnianemu 
oficjałowi egz. Ignacemu Przylibskiemn 
a później zgłaszające siu osoby odeśle 
x ich pretensyami na drogę prawa.

K r a a ó w , d o ia  e  s t y c z n i a  1 9 0 4 .

F r i e ^ U e i n .

Z D rukarń ' L iterackiej (przedtem  pod firmą Nowa D rukarn ia  Jagiellońska? w hrajcowie ul. Jagiellońska 1#. R ządca D ru k a rm  L . K  G órski


